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W I A D O  m o ś c i  K r a j o w i !.

S a n k t-P e te rsb u rg  dnia  a5 grudn ia .
( i  G a ie ty  Sanktpetersburskiey).

N a y j a s n i k y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  Naywyżey 
Rozk«z»ć r a c z y ł : z okoliczności nadchodzących 
ś w ią t ,  uczynić odmianę w żałobie ,  na osnowie 
następującey: w  wigilią teraznieyszego grudnia 24 
i w pierwszych dniach Narodzenia Chrys tusowe- 

[go, to jest: grudnia a5 , a6, 27 i 28 utają bydź 
jDamy w białych sukniach,  a Ka walerow ie  bez ża­
łoby,  ostatnich zaś t rzech dni świąt Narodzenia 
Chrystusowego, to jest: 29, 3o i 5 i teraznieyszego 
grudnia,  mają b y d ź ,  tak Damy, jak i K aw ale ro ­
wie w żałobie pokojowey, rozumie się Damy w su­
kniach czarnych jedwabnych z czarnemi  wstęga­
mi, ■ Kawalerowie  takoż w czarnych zwyczay- 
nych suKniach, w czarnych jedwabnych pończo­
chach;  potym -.v święto następujące JNowego-Roku 
przyszłego stycznia ago dnia, w wigil ią 5go, w 
święto Zjawienia się Pańskiego dnia' 6go i w u-  
roczyste święto narodzin J e y  C e s a r s k i e y  W y s o ­
k o ś c i  W i e l k i e y  XiĘŻ«Y A n n y  P a w ł ó w n y  dnia 7 
stycznia,  mają bydź Damy w sukniach bia łych,  a 
Kawalerow ie  bez żałoby.

 -  ■■■

Cesarz  J e g o m o ś ć  przez Naywyższe dyploma- 
| ta pod dniem 6 grudnia r.  z. raczył  nayła kawiey 
I mianować kawalerami  orde ru  i. A n n y  iszey klas- 
jsy: rzeczywistego radcę stanu Hra b ię  W ielhor- 
jsktego, znaydu jącego się przy dworze J. G. M. 
jw obowiązkach koniuszego;  rzeczywistego radcę 
I stanu, B a rto szew sk ieg o , dyrektora depar tamentu  
spraw du chow nych wyznań cudzoziemskich; Xię-  
cia G u g a ry n a , mistrza obrzędow dworu J.  C. M.; 
i Hra b iego  Gurjewa , rzeczywistego radcę stanu,  
posła nadzwyczaynego i ministra pełnomocnego 
przy dworze K ró la  Jegomości Niderlandzkiego.

__________ ' (A 1-)
(« P s ic io iy  Pólnocney.)

Zgromadzenie  kupców santkpetershurskich,  
j zawszę odznaczające się nieograniczonem poświę- 
I centem się dla Trouu i miłością ku oyczyznie, pra-  
Ignąc okazać wdzięczność swoję i poważenie ci 1 a wa­

lecznych wojowników C e s a r s k i e y  Gwardy i ,  k tó ­
rzy dZ)afali w s ł a w n e y  woynie z Persami , a teraz 

[powrócili  do stolicy, umyśliło wydać obiad dla 
I całego połączonego półku Gwardyi:  dla żołnierzy 
Jd. 18 grudnia,  dla PP .  Jene ra łów i oficerów d. jg 
I grudnie' . Dla żołnierzy nakryte  były  stoły w gma- 
j ch u  ćwiczeń woyskowych,  naprzeciw pałacu zimo- 
I wego, na 1600 osób. Przyjęcie było nayokozalsze i 
Dowodzący Korpusem G wardy i  J e go  C e s a r s k a  
W y s o k o ś ć  W i e l k i  X i ą ż k  M i c h a ł  P a w ł o w i c z  u -  
derowsł  od wiedzeniem swóm tę uczę woyskową. 
Oprócz PP.  Jene ra łów i Oficerów,  k tórzy takoż 

I byli je y widzami ,  w gmachu ćwiczeń znsydowa- 
ło się mnóztwo urzędników cywilnych i kupców,  

i Ku  końcowi obiadu, Głowa miasta Sh Pe tersbur-  
Iga, Radca kollegialny , N. f.  K usow  wzniósł toa- 
j s ty  następujące: 1) Zdrowie  N a y j a Śn i b y s z k g o  C e -
I s a r z a  J e g o m o ś c i  i całego N a y j a ŚNi e y s z k g o  D o m u  
j C e s a r s k i e g o ! 2) Zdrowie Dowódzcy Korpusu G w a r ­
dyi J k g o  W y s o k o ś c i  C e s a r z e w i c z a  W i e l k i e g o  X i ą -  
(^ c i a  K o n s t a n t e g o  P a w ł o w i c z a  i Dowodzącego

n i m  J e g o  W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  X i Ą ? ę c u  M i c h a ­
ł a  P a w ł o w i c z a !  5)  Hrabiego P a sh iew icza  E r y -  
w a ń sk ie g o , k tóry  prowadzi ł  waleczny połączo-, 
ny  półk G wardy i  do zwycięs tw , s ławy y m i ło - l  
ści  M o n a r s i e y ;  oraz zdrowie wszystkich wo-i  
jowników Gwardyi ,  którzy dokazywal i w P e r s y i J  
i towarzyszów ich  pod W arn ą !  — Grzmiące, ! 

' d łu g o  rozchodzące się u ra ,  napełniało i  powtarza­
ło się po sklepieniach gmachu,  podczas wzniesie * 
nia toastu zdrowia C e s a r z a  J b g o m o ś c i  i  N a y j a -  
ś n i b y s z y c h  O s ó b  D o m u  C e s a r s k i e g o .  Obiad dla PP .  
Jene ra łów i oficerów,  19 grudnia,  dany był  w pię-, 
kney sali Rady Miasta,  przyozdobioney wizerun-L 
kami wszystkich M o n a r c h ó w  i wielu M o n a r c h u ś I  
z naydroższego dla Rossyi Panującego Domu Ro-f  
m a n o w y c h ,  od Cara M i c h a ł a  F k o b o r o w i c z a  , do* 
szczęśliwie teraz Panującego C e s a r z a  J e g o m o ś c i ,  i 
oraz popiersiami  znamienitych wodzów czasów] 
K a t a r z y n y  i A l e x a n d r a .  J e g o  C e s a r s k a  W y s o ­
k o ś ć  V V i e l k I  X i ą ż ą  M i c h a ł  P a w ł o w i c * ,  Do wo ­
dzący Ko rpusem Gwardyi ,  raczył  znaydować się 1 
na tym obiedzie, na k tóry  zaproszeni byli,  oprócz! 
P P .  Oficerów połączonego półku Gwardy i ,  dowo-l 
dzący Jenera łowie  w Korpusie  Gwardyi  i k ilku ze* 
znacznieyszych urzędników cyw ilnych  klass p i e r - |  
wszych.  Od zgromadzenia kupców znaydowali  się! 
Deputowani.  Uczta była wspaniała.  Podczas sto-; 
łu P.  Głowa raieski wzniósł w imieniu  gospoda-] 
rzy  toasty następujące: 1) Zd row ie  N a y j a ś n i k y -
s z k g o  C e s a r z a  J e g o m o ś c i , N a y j a s n i e y s z e y  C e s a - ™  
h z o w e y  J e y m o s c i , J e g o  W y s o k o ś c i  N a s t ę p c y  T r o - S  
n u  i Całego K a y I a ś n i e y s z e g o  D o m u  C e s a r s k i e g o '
2 )  Zdrowie I c h  C e s a r s k i c h  W y s o k o ś c i :  C k s a r z k -  
w i c z a  W i e l k i e g o  X i ą ż ę . c i a  P a w ł o w i c z a ,  D o w ór fz -^  
cy K orp usu  Gwardy i ,  i Dowodzącego nim W i e l ­
k i e g o  X i ą ż ^ c i a  M i c h a ł a  K o n s t a n t e g o  P a w ł o w i c z a !
OJ Zdrowie Cesarskiey Gwardyi  Rossyyskiey i całe-J 
go Rycerstwa Rossyyskiego, którzy się okryl i  s ławą! 
n ieśmiertelną w walce za M onarchą i Oyczyznę!
4 ) Zdrowia  znamieni tych wodzów do zwycięztw * 
wiekopomnych dla Pel ropoła Marszałka p o l n e j  
H ra b i  JV ittgensteina , H ra b i  P a sk i e w ic za -E ry  tvań -1 
siiego, oraz wszystkich walecznych ich spó l towa-” 
rzyszów, Je ne ra łów  i Of icerów! 5) Pamięci n ie- l  
smiertelnyoh Czynów przy zdobyciu E r y w a n u , 
T abrisu , B ra iło w a , A n a p y , K a r  su. A c h a łc y c h u ,
1 W a r n y ! ” P r / y  końcu obiadu. J e g o  W y s o k o ś ć - 
W i e l k i  Niąż ą  M a c h a ł  P a w ł o w i c z , raczył wznieść |  
toas t:  „ z d r o w i e  Zgromadzenia K upców  S a n k t - * 
Petersburskiego.” l o a s t  ten powtórzony był przez 
w s z y s t k i c h  gości* r

(s Raikiego In w a lid a ).

W i a d o m o ś ć  o d  W o t s k a  D z i a ł a j ą c e g o ,
do d. 12 g ru d n ia . ,

Ogóln y  r z u t  oka  11a dz ia łan ia  wojenne  do d.
12 g r u d n i a  z a w ie ra  w  sobie szczegóły następujące:  > 

P o  w iadom ych już p r z y c z y n a c h  , k tó re  s k ło -  
n i ł y  do wstecznego  poruszenia woyska  nasze zpod 
Sy l i s t r y i ,  dokonało  się ono z z u p e ł n y m  sk u t k i e m  
i bez nayinnie ysz ey  ze s t r ony  naszey s t r a ty . 'Nie  
ty l k o  wszys tk ie  dz iała  bu rz ąc e ,  ale i obłogi  i in - , 
ne przyna leżnośc i ,  s t anę ły  na mieyscu  swego p r z e ­
znaczenia,  bez ż adn ey  prze szkody.  W s z y s t k i e  dzia-  j 
ł a n ia  n ieprzy jac ie la ,  w t y m  razie,  ogran iczały się ' 
k i l k ą  w ys t r z a ł a m i  z tw ie rd z y ,  i nie śmia ł  on prze



szkadzae naszemu poruszeniu silnieyszemi kroka­
mi. W oyska nasze teraz spokoynie się rozłożyły 
na zimowe leże z obu stron Dunaju; gdzie też zay- 
mują się potrzebnemi przygotowaniami ,do nastę- 
pney kampanii.

Tymczasem przedmiot, który zwracał na się 
szczególuieyszą uwagę , zawiera się w ufortyfiko­
waniu tych  punktów, które potrzeba było przy- 
wieśdź do stanu obronnego, dla wstrzymania na­
padów nieprzyjacielskich i zupełnego zabezpiecze­
nia leż zimowych. Wszystkie, uczynione w tym 
celu postanowienia, już po większey części przy­
wiedzione są do skutku , a fortyiikacye W arny  i 
innych punktów ważnieyszych całkiem ukończone, 
ku naydzielnicyszey i pewney w  każdym przy­
padku obronie.

Niep rzvjaciel, w  Bulgaryi, do d. 8 listopada 
nie przedsiębrał działań, i nic, prócz mało znaczą- 
cych utarczek między podjazdami, nie zaszło , ale 
w  tym dniu, oddział z woyska Wielkiego W^ezy- 

I ra ,  w  liczbie 6 tysięcy ludzi piechoty i jazdy, u- 
I kazał się przed naszemi przodowemi pocztami bliz- 
1 ko Prawodów. Nieprzyjaciel, zatrzymawszy się 

tam do d. 12 i widząc zupełną gotowość załogi do 
jego spotkania, nie odważył się przedsięwziąć sta­
nowczego napadu, tegoż dnia cofnął się drogami ku 
Aydos iSzumli, i  czynnie był ścigany przez woy­
ska nasze w przestrzeni wiorst 10; przy  czem od­
bito u niego do 5oo sztuk bydła rogatego. Odtąd 
podjazdy i rozpoznawania, często dla dotarcia 
wysyłane, nigdzie nieprzyjaciela w blizkości sta­
nowiska woysk naszych nie odkryły.

Nad Dunajem takoż, cząstkowe przedsięwzię­
cia Turków, wszędzie by ły  odparte skutecznie i 

I ze znaczną dla niego stratą. D. i 4 listopada część 
|  załogi Żurzy, w liczbie 3 tysięcy ludzi piechoty 
| i  5oo jazdy z 8 działami; attakowmła praw ą skrzydło 

oddziału, obserwującego tę twierdzę ; ale spiesz­
nie nadeszłe do oddziału dwa półki kozackie pod 
wodzą Jenerał-majora Z yrow a, wstrzymały ją, od­
parły  i znagliły do schronienia się w twierdzy. 
W  kilka dni, załoga Z u rż y , wznowiła swoje ku­
szenie s ię ,  przeciw prawemu skrzydłu tego od- 
działti, i także była odpartą, bez nayinnieyszey ze 

ną strony naszey straty. Ścigająca nieprzyjaciela ar- 
L ty llerya  k o n n a , skutecznem działaniem swojem,
* zrządziła mu, w tym razie, znaczną szkodę.

0 D. 20 listopada, oddział pandurów tureckich, 
% ochraniający fortyfikacyą W arczerobską, starł się 

z naszemi przodowemi pocztami, blizko wioski 
r. Źydostiec. Nieprzyjaciel, w tem zdarzeniu, został 

pobity i przepędzony ze znaczną stratą.
F lotylla  Dunayska, obserwując twierdzę Sy- 

I, l i s t ry ą , razem też zabezpiecza przeprawę naszę 
j pod Hirsowem ; gdzie urządzono dostateczną li°** 
'Łę  promów, i zgromadzone są inne do przewożenia 
I się s p o s o b y . __________

Odessa dnia 12 grudnia.
(1 Ruskiego Inwalida.) .  . . .

W czora przybyło do portu Odeskiego kilka 
[transportów, które były z W arny . Niektóre z nich 
(zostawały na morzu 2 doi, ihne 3. Podług opowia- 
l dania kapitanów, kierujących te mi okrętami, «n»eg, 
| który pokrywał okolice W arny , zniknął zupełnie. 
iNaypięknieyszy czas sprzyja do kommunikacyi 
f twierdzy z liniją, zaymowaną przez nasze woyska.

  Od d. igo bieżącego miesiąca trwa u nas
cale przyjemna pogoda. Za wczora termometrów cie- 

I niu skazywał 5 stopni ciepła. Ubolewamy, ze bło- 
j to z roztopniałego śniegu nie pozwala w zupełno- 
jści używać pięknego powietrza.

K k ó ł b w s t w o  P o l s k i * .  
TVarszaiva dnia 5 stycznia.

(z G aiety  W arsiaw tkiey).
Rada administracyyna Królestwa postano- 

Jwieniem z dnia q z. m. mianowała Uzłonkami Ra- 
Sdy Ogólney Dozorczey Szpitali przy Kommissyi 
IRządowey Spraw W ewnętrznych i Policyi: F ry -  
( d e r y k a  Hrabię Skarbka  9 Professora Krolews^ko- 
|  Warszawskiego Uniwersytetu, Członka wielu 1 o- 
[ w a r z y s t w  uczonych, tudzież Alexandra Kozuchow-

Łs
skiego. Referendarza Stanu Nadzwyczajnego, K om- 
missarza Wydziałowego w Kommissyi Woje w ódz J? 
twa Mazowieckiego. % i i

A > G L 1 A.
L ondyn  dnia tg grudnia.
(Journal de St  Pttersbourg). ^

  Śmierć Króla M adagaskaru, może mieć “Ą
ważne skutk i:  gdyż był w ypełnił z nay większą rf! 
ścisłością traktat r. 1820 z Anglią, względem znie- f 
sienią handlu murzynami; a można się spodziewać,? 
iż co innego nastąpi teraz pojego śmierci. j

  Otrzymaliśmy bezpośrednio listy z Bue-^
nos-Ayres pod d. 8 października, przywiezione'^ 
przez okręt JSookey, który, postradawszy k a p i t a - |  
na, dwóch sterników i maytka, bardzo sko ła tany ,^  
do Cork został przyholowany okrętem królewskim 3  
P ike . Gazeta B ritish-P acket, pod d. 27 września, 96 
donosi: „Eskadra brezyliyska, z 18 żagli złożo­
n a ,  stoi na kotwicy w naszey przystani zewnę- 
trzney.” Numer teyźe gazety pod d. 4 paździerm- 
ka, donosi o ratyfikacyi traktatu pokoju, na mocy , 
konwencyi w Sta Fe, d. 26 września.

  Uwiadomienie ogłoszone d. 12 w dzienni-i
ku Globe: „jakoby umyślny posłaniec p rz y w ió z łJ  
do stolicy nowinę, iż rząd Irancuzki zakazał wy- \  
wozu zboża” potrzebuje jakiegoś wytłumaczenia, 
aby było zrozumiałem, i określenia, aby było po--5 
prawnem. Ustawy francuzkie względem zboża,, 
w  wielu ważnych punktach różnią się od naszych,; 
osobliwie w zakazie wywozów, pewnych cen , 1 
w sposobie naznaczania kontrybuoyy, miarkujących 3 
przywozem i wywozem. Królestwo dzieli się n a i 
osobne okręgi, z których każdy ma swoje kontry- J  
bucye, dla uregulowania własnego handlu, a z t ych 
wszystkich kontrybucyy, żadna nie jest ustano-:1 
wioną, jak w Anglii, dla całego Królestwa, l a k ’
n a  przykład zdarzyć się może, iż przywóz będzie j
bardzo czynny w Rouen, gdy tymczasem zakaza-j 
ny  w Bordeaux-, a z drugiey s tro n y ,  zboze wol­
ny mieć może wywóz z M arsy l i i , gdy w 1 ary- 
Żu ceny jego, zwiastują małe zapasy 1 ściągają za | 
kaz wszelkiego niem handlu z krajami zagramcz-i 
nemi. W  niektórych okręgach Fraucyi, wedle p ra ­
wa zbożowego , cen y .  których wyszczególnienie! 
robiono przy"końcu każdego miesiąca w M onitorze,]  
zdają się niemal dochodzić kresu , na którym  wry-, 
woz bywa zabroniony; lecz w innych okręgach da-1 
lekie są jeszcze od tego punktu. Stolica, jakbyj 
wnosić należało, naypierwiey uczuła skutki tego 
podskoczenia cen zbytecznego, a potrzeba zapew­
nienia dostatecznych zapasów na konsumpcyą 
mieszkańców (punkt zawsze ważny w oczach r z ą - ] 
du francuzkiego) ściągnęła bezpośrednie postano­
wienie, zakazujące wywozu. Ten jest nayrzeczywi- 
stszy stan faktów,o których mówi nasz spóltowa. zys* 
Globe, a nik zakaz powszechny wy wozow po calem j 
k r ó l e s t w i e .  _

— Dnia 20 —
(z Gaiety Warisawikiey.)

W y c h o d z ą c a  d o tą d  z P ly m o u th  G aze ta  P o r  
t u g a l s k a  O P o r tu g u e z  E m ig r a d o  z a w ie r a . a r  t y k  of, 
w e d łu g  k tó r e g o  ro zk a z  z u p e łn e g o  o d d a le n ia  się
wychodców portugalskich z Angin, p o c h ° J ' ł  o<l
samey młodey K rólow ej D onny M a ry i. 
jey (pisze rzeczona gazeta) sposobi s.ę 0000 
tugalczyków do opuszczenia Alh.onu. V 
dowódzcy półków podali tey Krolowey P ^ ł o  
zenie, w którem zaręczaj  jey ślepe posłusz 
i  zapewniają poświęcić się dla przyw r0̂  I J
na tron. Zasługuje na uwagę , iż rozkazy j l
angielskiego względem P o r t u g a l c z y k ó w  zo ra ły  o-
głoszone w tymże samym czasie w P lym o  , ^
% Gazecie Dworskiej w Lizbonie. P
portugalscy (pisze nakonieo Gazeta I ortLug; 
P lym ou th )  stawią się wkrótce przed n.es-n.ertel 

m Don P edro, i z woyskiem jego wrócą do oy
•» «■*»*« kci

wieczornych g . « t  totey.cych mnie- 
ściła co następuje: „Odebrany ostatnią pocztą l» t |
1 R io-Janeiro  od pewnego portugalczyka, należą



gcego  do orszaku D on jPcdra, obeymuje ciekawe 
Hszczegóły. Piszący, doniósłszy o przybyciu  Lorda 
t  S tra n g  fo rd  i n ieukontentowaniu Don P e d ra  z pier- 
| |w s z y c h  jego oświadczeń,, dodaje, iż Cesarz publi- 
jc z a ie  pow tórzył D w orow i Swemu okoliczności, któ* 
| r e  bezw arunkow em u zrzeczeniu się przezeń tronu 
Ina rzecz córki swojey towarzyszyły. Oświadczył, 
*iż wezwany naypiertyiey od A usiry i i Anglii, aby 

S%Don M iguela  mianował Rejentem Portugalii,  oka- 
fezał wstrę t z powodu c h a ra k te ru ' 'b ra tS  swego. O - 
] trzyma wszy atoli ze strony A us try i  ośW ia^zem e, 
| i z  ta m n iem a ,  że mogłaby ręczyć za postępowa­
li nie D on M ig u e la  , sk łonił sie do życzeń swoich 
S przym ierzeńców , i w ydał stosowne postanowie- 
jnie, którego teraz szczerze żałuje. - P rzy  odeyśeiu 
| listu, nic jeszcze pewnego, nie wiedziano o propo- 
jjzycyach uczynionych przez L orda  S tra n g fo rd ; lecz 
jinówiono u D w oru, iż wzbudzają w ielkie nieukon- 
j tentowanie Cesarza ; twierdzono bowiem, iż pro- 
jponował zgodę między obu braćm i w tym  sposo- 
jbie, aby Don M ig u e l z rzekł się ty tu łu  i  władzy 
[Króla, objął znowu Rejencyą i zaślubił swoję sy- 
nowicę, a D on P edro , aby zaraz potem ogłosił akt 
zrzeczenia się, w k tó rym by tron  Portugalski o d ­
dał wspólnie D on M iguelow i i D onnie M a r y i.  W y ,  

[raża nakoniec piszący, iz wnosząc z tonu Gazet B re-  
| zyliyskich względem sposobu myślenia D on P e d ra , 
co godzina spodziewać się należy wypowiedzenia 
woyny D o n  M iguelow i. Zbierają w R io -Ja n e iro  
^kładkę na wsparcie  wychodców portugalskich, 
fctórzy nie zostają w służbie lądowey lub morskiey, 
i dla tego nie mają pewnego sposobu utrzym ania 
*ę. Na czele zapisujących się d o d an ia  składki jest 

i*tn Cesarz D on P edro .“
Co tydzień raz odchodzić będzie statek paro­

wy z A n k o n y  do K o rfu ; tym  sposobem u ła tw i się 
/.wiązek między Anglią i K o r/u , gdyż lis tyzLore- 

[ j dynu  przybyć mogą w lo d n i  do K o r fu .  S łychać 
lo r a z  o żegludze statku parowego między L o n d y -  
\nem  i G ib ra lta rem , tudzież między K o r fu  i M a ltą .

O debrany tu  list z F 'era -C ru z  pod d. 4 paź­
dziernika wyraża: „ P rz e d n ia  straż woyska rzą­

dow ego przybyła  dnia 28  września do okolic P e-  
roti. Jene ra ł  S a n ta  A n n a  uderzył na nią z Hcz- 

|'*ym korpusem, lecz został odpartym. Dnia 3o w rze­
śnia p rz y b y ł  Jen e ra ł  R in co n , dowódzca woyska 
■■lądowego, z całą swoją dywizyą, i wezwał Jene­
rała S a n ta  A n n a , aby się poddał, czego tenżeod- 

j mówił. P rzystąpi się więc do bombardowania. U- 
I lerzono także na powstańców w  P u erto . Rząd u- 
jżywa ciągle naydzielnieyszych środków, i odbie- 
Ira zapewnienia o dobrym sposobie myślenia m ie­
szk ań có w  wszystkich prow incyy.l‘

N  1 B M O T-
O d brzegów  M enu 21 g ru d n ia .

(* G aae ty  W  arsz*w ski#y).
D. 3 b. m. miał Radca medyczny i Professor, 

Dr. R ingseis , w sali uniw ersy teckiey  w M onachium , 
przy rozpoczęciu nowego roku uniwersyteckiego 
mowę: O p u n kc ie  honoru studentów , z k tó rey
następujący wyjątek kładziemy: „Dowodzi to szla­
chetnego sposobu myślenia, cenić naywiększe do­
bro, p raw dziw y honor, wyżey nad życie; ten t y l ­
ko, co się śmierci nie lęka, posiada życie. Za w y ż­
szym honorem  uganiamy się w szyscy; i każdy 
ipomiędzy nas pow inien  bydź gotów poświęcić mu 
każdey godziny swe życie. Powinnością jest, czcić 
siebie samego przez szlachetne obyczaje; szlache- 

j tny  tylko człowiek, jest w stanie szanować oby- 
jczaje innych. Przynosi to zaszczyt, należeć do za­
c n e g o  zw iązk u ,  silniey działa w zjednoczeniu 
wszelka dobra sprawa. Cblubno jest kochać oy- 
c/.yznę, czy to oA Ó lzerą ,D unajem ,R enem ,ózy lo  nad 

I M enem . Z ch lubą ten szczycić się może wznio- 
jsłem uczuciem, kto zręcznie piastuje oręż, jak gdy- 
jby  tenże ciała naszego by ł  członkiem. Lecz kto  
(szanuje siebie samego, swoje towarzystwo, swoję 
joyazyznę, szanuje te uczucia także w innych; kto  
jzna święte przeznaczenie oręża, na obronę nay- 
jwyższych skarbów  ludzkości, nie hańbi go nigdy 
[dla podłych  celów. Rzadko wydarza się pojedy- 
jnek między officerami naszego woyska Bawarskie-

go. Z by t  rzadko słyszymy o pojedynkach w g to  
nach wyższego społeczeństwa; nayszlachetnieyszi 
narody s tarożytnośc i,  G recy  i  Rzym ianie, wc«h 
ich  nie znały. Nie powtarzam tu słyszanych ty 
siąc razy powodów przeciw  nierozsądkowi poje­
dynkujących : wiem bowiem dobrze , iż poje­
dynkowali nawet mężowie zacni i przekonani o 
szaleństwie pojedynku, aby przynieść hołd  panu- 
jącey tyrance , o p in i i ;  tak pojedynkowali nie 
uważając na pew ną utra tę  u rzędu ,  majątku, wol 
ności, i naw et życia. Zaiste potrzeba do tego ja- 
kieyś h ard ey  odwagi; lecz większą, sz lache tn ie j­
szą i w idoku nieba godną jest odwaga , k tó ra  sa 
ma siebie powściąga; odwaga tego, k tóry , chociaż 
bezbojaźni, ufając swey zręczności, chociaż pewny 
że niebędzie odkry tym  i karanym, przecież niepo- 
jedynkuje , rycerska odwaga wolnego posłuszeń­
stwa, o którem  nasz rym otw orca  mówi: „O d w a­
gę ma i M ameluk ; posłuszeństwo jest Chrześcija­
nina powinnością.”  Jak to  przyjaciele, nie mieli- 
byśmyż dosyć śmiałości, dobijać się o ten naywyż- 
szy lau r  odwagi i posłuszeństwa? Zaiste, im k tó ­
ry  człowiek, k tó ry  związek, k tó ry  naród jest szla- 
chetnieyszym, im bardziey kocha honor, im daley 
pos tąp ił  w praw dziw ey  oświacie, tem m niey wy 
darza i wydarzał się od w ieków  pojedynek. Cóiby 
tedy myśleć należało o ludziach, dla k tó ry ch  po­
jedynek stał się głównem życia zatrudnieniem  , o 
m łodzieńcach , pow ołanych  bydź kiedyś p rzew o­
dnikami i pochodniami ludu? Jak to , p raw nicy , 
którzy kiedyś macie ważyć na sk rupu la tney  szali 
sp raw ied liw ość ,  karać surowo zuchwałego praw  
przestępcę , i raczey ponieść obelgę i śm ierć, n i ­
żeli naymnieyszey dopuścić się niesprawiedliwości, 
chcecież rozpocząć zawód wasz bezczelnem z p ra ­
wa szydzeniem? L ek a rze ,  r a n y  goić a nie zada­
wać powołani, chcecież popełn ić  podwóyną zbro­
dnię przeciw k ra jo w i i stanowi? Mógłżeby filo­
zof, teolog, tak bardzo u rągać  się ze słów Boskiego 
mistrza: „Dobrze czyńcie tym , k tórzy  was n iena­
widzą, błogosławcie tym , k tó rzy  was przeklinają, 
a módlcie się za prześladujące i potwarzające was.” 
Możeżli, zacni przyjaciele, panow ać tam praw dzi­
wy h o n o r ,  gdzie pjaństwo, kłótn ie  i szkalowania, 
nayhaniebnieyszym bywają, do  pojedynków powo­
dem? Lecz, przyjaciele moi widzę ja was pałają­
cych szlachetną niechęcią ; uganiacie się, moi 
panowie, za wyższym honorem, za naywyższym dla 
ludzkości. Słusznie! jest zaiste do osiągnienia w ie l­
kie, niezmierne pole, pełne laurów  dla W P an ó w ,  
dla nas wszystkich. Na niebotycznych szczytach 
jaśnieje niezgasłym blaskiem świątynia nauk; mamy 
tysiące p o p rzed n ik ó w , i zpomiędzy nas mężów, 
co z pierw szym i uczonymi E u ro p y  walczyli o pal­
mę n a u k :  postępujc ie  dzielnie d a le y ,  zacni mło­
dzieńcy, rozprzestrzeniaycie królestw o nauk  w głąb  
i wszerz; całe części świata czekają jeszcze na od­
kryc ia .  Lecz tylko niezmordowanemu, dzień i noc 
walczącemu zaw o d n ik o w i, udaje się dosięgać u- 
wiericzonego bluszczem szczytu. T y lko  czczą dęt­
ką są nauki bez religii ,  bez moralności, bez posłu­
szeństwa. Potęga B aw aryi polega tylko na zupeł- 
nem rozwinięciu sw ych sił um ysłowo-m oralnych. 
UmyW rządzi i ustala państwa, zdobywa miasta, po­
konywa woyska i floty. Każdy z nas w inieu  Bogu 
i oyczyznie naywiększe wydoskonalenie sił swo­
ich. Biada temu, co próżniactwem  , p rzew ro tn ą  
czynnością, okrada Boga i oyczyznę z n iew ró tli-  
wego czasu! H ańba  ciemnocie! hańba niemoralno- 
ści, hańba dzikiey odwadze bez nauk, bez m oral­
ności , bez posłuszeństwa. H ańba  posłuszeństwu 
dla stowarzyszeń w rzeczach , k tóre Bóg i K r ó l  
zakazują! W  naukach, w moralności i posłuszeń­
stwie, w  gorącey miłości dla K ró la  i oyczyzny, w  
temto niechay przewyższa jeden drugiego. Do ta- 
k iey  szlachetney w alk i wzywam W P a n ó w ,  moi 
przyjaciele, wzywa was wasz honor, sława nasze­
go Uniwersytetu , sława Oyczyzny i K ró la  naszego.”

H  1 S Z P A N 1 A .
M a d r y t  d. g  g ru d n ia .
(* G azety W anzaw skiey.)

Panująca tu  nędza , k tó ra  się w  zim ie  Do­
S ’



większyć może, wzbudza obawę rozruchów.  W z m a ­
gają się k ra d z i eże , i wkrótce  o godzinie ósmey 
wieczorem rzadko kto odważy się pokazać na u- 
l icy ,  aby nie został obdar ty  od łot rów.  W  nocy 
z dnia 5 ^ne 6 b. m. złodzieje dobyli  się do Ko­
ścioła szpitala ś. Ludw ika, i zabrali  niemało sprzę­
tów srebrnych.  Monarcha ,  uwiadomiony o tern 
zdarzeniu,  kazał wyznaczyć 20,000 realów za od­
krycie  sp rawców ,  a jeśliby donoszący należał do 
nich,  ot rzyma 10,000 realów i przebaczenie zbro­
dni.  Od niejakiego czasu nie ma dnia, w. k ićrym- 
fay poczt k onnych  r>a gościńcu, zwłaszcza p r o w a ­
dzącym do P o r t u g a l i i , nie zatrzymano. Do je­
dnego z postyl ionów,  jadącego przez N aval Car- 
nero, strzelano z pistoletu,  i ucieczką potraf ił  o- 
calić życie. Napady te nie mogą mieć innego po­
wodu, jak zabieranie listów urzędowych.

B arcellona dnia 11 grudnia .
Dziś wieczorem trzynaście uwięzionych osób 

ma bydź st raconych.  W  Kata loni i  wstrzymano 
wydawanie paszportów do wyjszdu za granicę , a 
zwłaszcza do Francy i .  Niewolno podróżującym 
Francuzom długo bawić  w tuieyszem mieście; r a ­
chują im d n i ,  a nawet  godziny do ułatwienia in- 
teresaów. Lu dn a niegdyś Barcellona  widzi  co­
raz bardziey zmnieyszającą się l iczbę swoich mie­
szkańców.

P o r t u g a l i a .
Lizbona  dnia  7  grudnia .

(* Gazety War>*aw«kiey).
Wszyscy Konsulowie  tuteysi  udal i  się do 

Vice-Hrabiego San tarem , z powodu uwięzienia 
Vice-Konsula Hambur sk ieg o w St. Ubes> Vice- 

I H ra b ia  w odpowiedzi  Konsulom angielskiemu i 
f r aocuzkiemu przyrzekł ,  iż będą użyte ś rodki  dla 

I zapobieżenia zdrożnościom ochotników;  i że wkrót-  
Ice rozpozna się wypadek  zdarzony Vice-Konsulo- 

wi H ambursk ie mu .  Uskarżał  się oraz Y ice -H ra -  
iiia na widoczną opiekę,  jaką okrę ty  angielskie i 

i francuzkie dają poddanym P o r tu g a l s k im , k tórzy 
oddalili  się z kraju: francuzi  bowiem sprowadzi- 

' wychodców Portugalskich  na statki  pocztowe 
I angie lskie ,  przyjęto ioh bez paspor tów.  P ro te ­
stował się na koniec Y ice -H rsb ia  imieniem Don 

\M iguela  przeciw takiemu postępowaniu.  T y m ­
czasem nie pociągniono ochotników do odpowie­
dzialności, i z wielu miast przybyli  tu zagranicz- 

I ni Yice -Konsulowie  ze swojemi rodzinami. Do- 
j pi ero dnia 5 b. m. we i 3 dni po uwięzieniu Vice-  
! Konsula Hamburskiego,  a w 10 dni po powyższym 
I kroku Konsulów tu teyszych ,  umieści ła gazeta 
I dworska pismo Minist ra sp rawiedl iwości ,  które 
1 posłano innym  Konsulom w odpowiedzi na ich
[notę. . ,

Wczoraysza gazeta dworska umieści ła w  bul- 
letynie o zdrowiu Don M iguela  te zwyczayne slo- 

i w a : sem novidate (bez odmiany). Ztąd można 
i wnosić z niejaką pewnością ,  iz nic dobrego do- 
|nieść nie może,  gdyż po tak d ługim przeciągu 
jczasu musiała nastąpić jaka odmiana.

Nie mamy żadney wiadomości o okręcie li- 
[ni jowym, fregacie i brygu,  k tó re  zostały posłane I przeciw wyspie Terceirze. Bydź może, iż pod- 
|  czas ostatniey burzy na morzu zatonęły.

Od ki lku dni s łychać o nowych rozruchach 
na wyspie M aderze ; stojący tam i 5sty półk pie- 

fchoty miał  się oświadczyć przeciw Don M igue- 
l łowi, i wszystkich więźniów uwolnić.  W E lv a s  
lw y b u ch n ę ły  rozruchy  między woyskiem,  i skon- 
i iczyły się na rozbrojeniu i7go p u łk u  piechoty.  
ItOddział woyska wysłano do małego miasteczka, 
| A ldea Gallega, dla przytłumienia powstania,  któ- 
j re zniewoliło s t ronników Don M iguela  do odda- 
jderiia s ię,  a powstańcy ogłosili Kró lowę  Donna  
*M a ry a . Handel  zupełnie u s ta ł :  od 6 dni nie za­

winął do Lizbony  żaden okrę t  kupiecki

T u n c v A.
K onstantynopol d. 25 listopada.

( Jo u rn a l  de  S t .  P e t e r s b o u r g . )
D. i 5 b. rn. sułtan u t rac i ł  drugiego syna,  A b -  

dul -Hamida,  k tó ry  umarł ,  jak powiadają, z zanied 
baney choroby p i e r s i o w e y , mając w ieku ro k  i 
miesięcy dziewięć ; pogrzebiono go nazajutrz na 
cmentarzu meczetu sułtana Machorneta II .  Pozo­
stało z żyjąĆych dzieci Sułtanowi  ki lka xiężni- 
czek i syn pięcioletni,  imieniem A bdu l-M edż id .

— 1D. 16 i 21 b. m. p rzyby ły  tu t rzy  okrę ty  
aus tryackie i jeden s a r d y ń s k i , z W a r n y  ; p r z y ­
wioz ły  bl izko sta rodzin  ludności mahometań- 
skiey  tego m ia s t a , dla k tó ry ch  przeznaczono, z 
rozkazu rządu,  pomieszkania na Galata i na p rz e d ­
mieściach poblizkich,  i dostarczono środków do u- 
t rzymania  się. '

— Dwadzieścia siedm s ta tków handlowych  z 
żywnością,  między któremi  szesnaście p łynących 
z A lex a n d ry i  i różnych inny ch  por tów Syryi  i 
Macedon i i ,  weszło do naszego por tu  d. 18 i 19 
l istopada.  W  ki lka godzin po weyściu  tego kon­
woju do Dardanellów,  d. i 4 listopada, Kontr -Ad-  
m i ra ł  Rossyyski  Ricord  ukazał się z okrę tem li- 
n ijowym i t rzema fregatami,  przed wyspą Tene- 
dos, przy  uyściu do He lespo ntu  , dla oznaymienia 
b lokady  Dardanel lów i piv-ywiedzenia jey do 
skutku.

  W k r ó t c e  potem gdy się dowiedziano o za
miarze Rossyi  > blokowania D a r d a u e ló w , rząd 
grecki  w yda ł  wie lką  l iczbę patentów korsarzom,  
k tó rzy  w  ostatnich czasach poymal i  już wiele s ta t ­
ków  różnych narodów,  ładowanych zbożem, a mię­
dzy innemi  cztery ok rę ty  aus t rya ck ie ,  które się 
ośmiel iły żeglować po Archipelagu bez eskorty; 
przyprowadzono je do Eg iny przed t ry b u n a ł  zdo­
byczy.  W y ż e y  wzmiankowany konwoy b y ł  także 
wy st aw iony  na ściganie k o rs a rz y ,  k tó ry ch  un i­
k n ą ł  ty lko skutkiem gorl iwości  i d e te rm in ac j i  
dowódzcy eskorty.

  Zapewniwszy się , że blokada Dardanel lów
rzeczywiście miała nastąpić,  Por ta  zajęła się ob­
myśleniem środków zapobieżenia grożącemu gło­
dowi  w  s to l ic y;  gdy niepewność ot rzymywania  
now ych  konwojów i zwłoka w  prz yb yw an iu  t r a n ­
sportów lądem, znagli ły ją do chwycenia  się ś ro d­
ków spiesznych i stanowczych,  rozkazała więc, d. 
23 , wszystkim Grekom i Ormianom bezżennym,  
a n iebędącym rodem z Konstantynopola  , wynieść 
się ze stolicy w przeciągu dni  piętnastu.  P a t ry a r -  
c h o w i e : grecki  i ormiański  zostali obowiązani 
w y p e łn ić  to postanowienie,  k tóre zmnifeyszy lud ­
ność bl izko o 25,ooo dusz.

  W n e t  po odebraniu  wiadomości o ukazaniu
się eskadry  rossyyskiey pod Tenedos,  Por ta  mia­
nowała dowódzcą zamku T e n e d o s , przedtem do- 
wódzcę obozu Dardanelskiego,  Hafiza-Ali-Baszę.  
a by ły  W i e l k i  W e z y r ,  Sil ihdar-Al i -Basza  , został 
naczelnym dowódzcą woysk Dardanelskich,  gdzie 
stacya sił  morskich wzmocnioną została k i lką  0- 
k rę ta m i  wojennemi .

R z e c z y  G r e c k i e  i  T u r e c k i e .
( J o u rn a l  de  S l .  P e t e r s b o u r g . )

J e n e r a ł  Kolokotroni, naczelny dowódzcą woysk 
w  Peloponezie , JSoti Bozzari i Nasso F otom ara , 
zostali mianowani  członkami  ra dy  w o je n n e y ; a 
ar cybi sku pi :  Egiński  i Trypol ick i ,  i biskupi  Ta- 
ladzki,  Andrusski  i Damalski  są mianowani  cz łon­
kami  komite tu duchownego.

— Woyska ,  które obozowały pod Megarą,  pod 
dowództwem D. Ipsylantego,  wy szły  d. 5 l i sto­
pada, do Salony; część tylko , składająca odwód, 
pozostała w Megarze.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J IV. Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Blicharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

w Drukarni Rednkcyi.
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Wilno dnia a Stycznia v. s. i  Sag rohu.

Opinia Rady Państwa.

R a d a  P a ń stw a  na p o łą c z o n y c h  D ep artam en ­
t a c h  P r a w  i E k o n o m ii  P ań stw a ,  oraz na P o w s z e ­
c h n y m  Z ob rap iu ,  ro z p a tr z y w sz y  p r z e ło ż e n ie  R z ą ­
d z ą c e g o  Senatu o w yjaśnien iu  m y ś l i  ustaw , w z g lę ­
d e m  n abyw ania  p rzez p o d d an ych  o b y w a te l s k ic h  
•w olnośc i ,  i  zw ażyw szy :

a) Ze n s ta w y ,  20  l is topada 1 8 1 0  i  6 w r z e ­
śn ia  1 8 2 1  r o h u ,  od n osząc  kię do jed n e g o  i tegoż  
p rze d m io tu ,  oraz zaw ierając w  sobie r o z w ią za n ie  
z d a r z e ń  jednego  r o d z a ju ,  p o w in n y  sfcydź , p r z y  
z a c h o d z ą c y c h  k w e s t y a c h ,  p o r ó w n y w a n e  i  stoso-

’ w a n e  d o  n ich  łą c zn ie ;

b) t e  te u s t a w y ,  ochraniając praw a lu d z i  
p o d d a n y c h  na w o ln o ść  , k tó r y c h  on i n ab y li  z 
r o z p o r zą d ze n ia  R ząd u  , karzą jed n ak ow oż  p r z e ­
s tę p s tw o  ,  i  nis mogą hyc zachętą  do jakiego  w y -  
Vhętu lu b  zabrania  w łasn ośc i  o b y w a te la ;  nakon iec

f j  c) Ź e  m oc 17 §fu M a n ife s tu ,  20 c z e r w c a  
l 8 i 5  rok u ,  rozc iągać  się p ow inna do tyoh  je d y ­
n ie  p r z y p a d k ó w ,  w  k tó r y c h  d o w ied z io n ą  b ęd z ie  
s p r a w ie d l iw o ś ć  donosu, w k tó r y c h  o b y w a t e l  p rze ­
k o n a n y m  zostanie o u m yśln e  opuszczer ie  p rzy  za­
p is y w a n iu  s w y c h  p o d d a n y c h  do sk azek  r e w i z y j ­
n y c h ,  i  w  k t ó r y c h  d o n o s ic ie l ,  ani w  tern zdarzeniu  
u c z e s tn ik ie m ,  ani o żadną inną w in ę  p rze k o n a n y m  

n ie  b ęd z ie .
P r z e z  o p in ią  p o s ta n o w iła :  U sta w y  a o listopa­

da 1 8 i o i 6 w r z e śn ia  1 8 2 1  r o k u ,  postanowione  
na rozw iązan ie  zdarzeń  nabycia  p rzez  lu d z i  p o d ­
d anych  w o l n o ś c i ,  ró w n ie  jak i p ostan ow ien ie  w  
ir, § Manifestu 20 c z e r w c a  1 8 1 5 ob ję te ,  w yja ­
śn ić na czas p r z y s z ły  w  sposób następujący:

1) J e ż e l i  c z ło w ie k  poddany , o trzym aw szy  
w o ln o ś ć  p rzez testam ent albo kartę u w o ln ie n ia  
od o b y w a te la ,  zapisze się  do k u p có w ,m ie szc za n ,lu b  
c e c h u ,  albo też  przeyd/.ic do in n ego  stanu w o l ­
n ego ,  w e d le  p r a w id e ł  p rze p isa n y c h  prawami; w t e ­
d y , c h o c ia ż b y  akt, p rzez  k tó r y  nadana m u w o l ­
n o ść ,  b y ł  w  p o źn iey sz y m  czasie  u n ie w a żn io n y  lub  
skassowany w y r o k ie m  sąd ow ym , c z ło w ie k a  tego  
do stanu poddaństwa nie p o w r a ca ć ,  ani Żadnego na 
nim  p oszu kiw an ia  nie c z y n ić ,  i zo staw ić  go w  sta­
nie w o ln y m ,  dla w ynagrod zen ia  zaś ob y w a te la ,  do  
k tórego  takow y- c z ło w ie k  w e d le  w y r o k u  sądo­
w ego n a leż eć  b v ł  p o w in ie n ,  w y d a w a ć ,  na m o c y  
JSf a y vv y ż e y z a t w ie r d z o n e j  dnia 16  listopada  
> 8 2 7  r o k u  Opinii R a d y  Państwa , ze skarbu po 
Czterysta rub li za każdą r e w i z y j n ą  p łc i  m ę z k ie y  
d u szę ,  ,a p ł c i  ź e ń s k ie y ,  zgod n ie  z U k a z e m  3 o l tp -

c a  i 8 2 3  r o l b ,  p o d w i e ś c i e  ru b l i  za d u sz ę  r e w i -  

zyyn ą .
2) J e ż e l i  c z ł o w i e k  p o d d a n y ,  o trz y m a w sz y  

od  o b y w a te la  na p o w y ź s z e y  osn ow ie  w o ln o ś ć ,  
n ie  ob ra ł je szcze  żadnego rodzaju  ż y c ia ,  i  d o  
żadnego stanu w o ln e g o  , p o r z ą d k ie m  p r a w n y n ij  
n ie p o i ic z o n y ;  a tym czasem  akt, p rzez k tó r y  w y ­
sz e d ł  on z poddaństwa, został w y r o k ie m  sądu u n ie ­
w a żn io n y  i  sk a sso w a n y  , ta k o w e g o  , jako t a k ie g o ,  
k tó r y  praw a w o ln o ś c i  is to tn ie  jeszcze  m e  u ż y w a ł ,  
p o w r ó c ić  d o  stanu p oddaństw a i od d aw ać,  do k o g o ,  
w e d le  w y r o k u  sądn, n a le ż e ć  b ę d z ie .

5) J e ż e l i  c z ło w ie k  p o d d a n y  sam sobie zr o b i  
kartę u w o ln ie n ia  lub  in n y  jak i  d ok u m ent,  nadają­
c y  mu p raw o  p rze y śc ia  do in n e g o  rodzaju ży c ia ,  a l­
bo p r z y o z y n i ł s i ę  do zrobien ia  go ,  a, w  p o źn iey sz y m  
cza s ie ,fa łsz er s tw o  to o d k r y je  s ię ,  i on po r o z p a tr z e ­
n iu ,  podpadać b ęd z ie  p o w r ó c e n iu  o b y w a te lo w i ;  
w t e d y ,  ch o c ia żb y  na m o c y  teg o  aktu s fa łszow a­
n eg o  zapisał s ię  do k u p c ó w ,  m ieszczan  lu b  in n e g o  
stanu, (i w  o g ó ln o śc i  do jak iegob ąd ź  stanu, w y ­
p ro w a d z a ją c eg o  łu d z i ł  z poddaństw a),  ta k iego ,  n ie  
p ow racając  do stanu p ie r w o tn e g o ,  na ukaranie  za  
fa łsze rs tw o ,  oddać w  r e k r u t y ,  jeś l i  zdatny; je ś l i ­
b y  zaś o k a la ł  się n iezdatnym  do s łu ż b y  , o d e s ła ć  
do robot w  tw ie r d z a c h ,  a o b y w a t e lo w i ,  na w y ­
n a g ro d zen ie  praw a poddaństwa , w  p ierw M Ó m  
zd a rz en iu ,  to jest: p r z y  oddaniu tak ow ego  c z ł e k a  
w  r e k r u t y ,  w yd ać  do p o l ic z e n ia  k w ita c y ą  r e k r u c ­
k ą, a w  ostatnim  sum m ę , w  1 artyk u le  n i.n iey-  
sz eg o  postan ow ien ia  naznaczoną.

4 ) L e c z  jeże l i  w  b ieg u  s p r a w y  od kryje  s ię ,  
że  t a k o w y  p r z e c iw n y m  p r a w u  sposobem  u ż y w a ją ­
c y  w o ln o śc i ,  enaydując s ię  w e  w ład an iu  o b y w a to l-  
sk iem , p o p e łn i ł  in ne  p rze s tęp s tw o ,  za k tóre  p o d ­
pada on pod sąd k r y m in a ln y  ; w t e d y , po rozpa­
trzen iu  sp r a w y ,  p o s tę p o w a ć  z n im  w e d le  p o w sz e ­
c h n y c h  ustaw  P a ń s tw a ,  i, na  m ocy  w y r o k u  sądo­
w eg o ,  sk a zy w a ć  go  na to w sz y s tk o ,  na co on w  
m iarę  w in y  sw ojey  z a s łu g iw a ć  będ zie .

5) S p r a w y  o lu d z iach ,  poszukujących  w o ln o ­
ści. na m o c y  M an ifes tu  o 7 r e w iz y i  za objaw ien ie  
n iezap isan ych  dusz w  m ajątkach  ic h  panów , odtąd  
na przyszłość , w  zadnem  jaktembądz zdai ze n iu .n ie  
p o w in n y  się  k o ń c z y ć  w  R ządach g u b e r n ia ln y c h ,  
żaden z t a k o w y c h  d o n o s ic ie l i  nie może u ż y w a ć  
w o ln o śc i  za sam em  rozrządzeniem  R zą d u  gu b er-  
n i a l n e g o , l e c z  p o w in ie n  Sąd d ać  w y r o k  o n ie y  
w e d le  p r a w ,  jeśli, w o ln ość  za s p r a w ie d l iw y  d o­
nos r z e c z y w iś c ie  jemu n a leżeć  się  b ę d z ie ,  i  d la  
tego, jak t y lk o  R ząd  gubern ia lr iy  ó trzym a podo­
b ny  donos,  w te d y ,  w y p r o w a d z iw s z y  p o d łu g  n ie -



go, p r z e z  kogo }>ędzie należało. przyzwoi tym no- w  >
rządkiem,  wy ś ledzen ie ,  ma odesłań'  polem s o n  — ’ ° "S ‘ r07W!^ e ń  Rada  Państwa p> zeg
V.? dla prawnego postanowienia,  do Sądu powia- X T "  ‘‘ ,n°g? b y d i
towego ,  gdzie ,  przy  jey roz t rząsaniu ,  należy L  t a k r T T  T T  ?  Cywi!nesy w y<=b« * «.*«- 
szczegó ln ie j  zwracać uwagę : al na regularność 7 * CZ>'V." *y ' 1 ! osobistey szlachty? roz-szczegó ln ie j  zwracać u w a g ę : a) na regularność 
donosu i na okoliczności utajenia lub niezanisania 
dusz; b) na własne  donosiciela sprawowanie  się, 
i c) na czas uczynienia donosu , i na przyczyny, 
k tóre  do tego pobudziły;  albowiem donos od ta­
kiego człowieka poddanego, k tó ry  sam b y ł  u£y.

wiązać w sposób następujący; .) Ci wyc how ań cy  
szlachty,  k tó ry ch  pochodzenie niewiadome,  jak 
naprzyk ład ;  podrzutki,  niepamiętający rodu i n i e ­
prawnie  zrodzeni ,  mogą bydź przyyroowanymi 
do służby cywilney wtedy tylko,  gdy,  będąc z r a ­
zu wpisani do stanu podatkowego i patem z nie-ty  do napisania skazek, albo k t ó r y ,  będąc uwia- ' 1JlS.d n i  Stan.U P l i k o w e g o  i  polem z nie-

domiony o nieząpisanych w rew izyi duszach, nie X ' °  W?? * do lakiegobądź zakładu szkol-
oznajmił tego, w swoim czasie , obywatelowi lub' neS>° ’ ^ P-° V'.yysc,u z łeS° zakłat,u otrzymają, na
zarządzającemu majątkiem, nie m o/e dawać pra- “ l!1*;|ł cy?sŁ “ taw prawa na rangę klas-
wa na wolność; jeżeli zaś donos uczyniony jest a • .U ’ klor>ch pochodzenie jęstwia-
po dopełnieniu,  przez samegoż donosiciela, jakie- ^  * y lanem SWy° h ° yC<5w’ 1 d l*
go przestępstwa: wtedy, choćby sprawiedliwy był f  ’ '■ °. *ł  * /?> W,,lney R o d z i c  nie i« a*
donosiciel nie tylko nie podlega uwolnieniu z pod- ■ * ’ f  ’ >7 .',gol"oscl' * eT  prawideł> vv usta
daństwa obyw atela , lecz ńawet nie uwalnia się 7 7  7  P !.C l8?7 rok«» postanowionych.
od kary , i postępuje się ż nim wedle istotney f l T -  T ”u *iaP*®ano: Jzed CkSaks*a Mo4ć za-
mocy ukazu 22 stycznia 1704 roku 1 P 1 na 1 (mszech,ie"1 Zebraniu Rady Pań-

, Na oryginale własną JE G O  C E S A R S K IE Y  W7 T “ Py|ania : czy w y ł*ada P ^ y m o -
u ct  —i-- - - • wac do służby cywilney wychow;uicóvł, tale rze-M O Ś C I  r ę k ą  napisano:

, jd la  bydz p o d łu g  tego?'’
S t-P e te rsb u rg  

1 9  lis topada  1 8 2 8  r .

czywis tey,  jak 1 osobistej  szlachty? N a y w y g e y1 
potwierdzić raczył i rozkazał wype łnić .” P r e z y ­
d en t R a d y  P a ń stw u  H ra b ia  f f \  K oczubey; dnia 
29 listopada 1X28 roku.  R o z k a z a l i :  na sku tek  
te.y N a y w y ż e y  potwierdzoney Opinii R ad y  
Państwa,  posłać do wszystkich m i e y S c  urzędowych 
i osob, dla nalezyley,  do kogo co odnosić się 
będzie, wiadomości i . wypełnienia  , ukazy;  a do 
Najświętszego Rządzącego Sjnodu,  do Si-Peiers-  
bui skich i Moskiewskich Rządzącego Senatu  Dć- 
partainenlow, i do Powszechnego Depar tam entów 
IMoskiewskieh Zebrania przysłać uwiadomienia.  
Dnia to  grudnia 1828 roku (Z Po w szecbaegó 
pierwszych trzech Departamentów Zebrania).

U k a z v  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .

O tem , a za li w ypada przyym ow ać do s łu l-  
by cyw ilney wychowanćow tak rzeczy w istey  , ja k  
i  osobistey szlachty?

Rządzący Senat,  na Powszćchnein Zebraniu 
p ierwszych t r ze ch  Departamentów,  s łuchali  prze- 
łożoney przez Zarządzającego Min is te rynm S p ra ­
wiedliwości ,  P. Radcę Taynego, Senatora i K a ­
walera ,  X i , c i a  AUnrtgo AlexiCjewicza Dołhoru-  D. a 9 listopada +8 28 r oku  zeszłego n. ły.
- jego,  o na ezytego w y p e łm em a  N a y w y ż e y  wyŻey potwierdzona została opinija R ady  Pan-  

potwjerdzoney,  Opini i  R ady  P ań s tw a ,  następują- s twa, o dozwoleniu przyymować'  ż y L T c l  rzez - 
cego brzmienia:  Rada P a ń s t w a ,  na połączonych nych na postylionów i do innych niższych obo
Depar tamentach 1 r a w  i Ekonomii  i na Powszech-  wiązków służby pocztowcy oraz postanowione 
nem Z e b ra n iu ,  rozpat rzywszy przełożenie Rzą-  w tey  rzeczy prawidła.  (Gaz. Sen  i8->8 N  S i )  
dzacego Senatu ,względnie zapytania: czy wypa-  D. 7 grudnia , 8 . 8  z Powszech i f  Ze 'l
da przyymować do s łużby cywilney wychowań-  brania Depar tamentów Moskiewskich o tem  L  
co w , tak rz eczyw is te j ,  jak 1 osobis.ey szlachty?  przedpisame 7go Depar tamentu  Rządzącego Se- 
» po równawszy  to zapytame z is.niejącemi usta- „a tu  pod 3 , grudnia , 8 , o  roku,  w zg l /dem  p r z e .

amj, znalazła, ze t rzeba  w niem odróżnić dwa da/.y majątków bankruck ich  , żadney mocy mieć 
zdarzenia : n a p r z ó d , k i edy  pochodzenie wy cho-  nie m oi e. (Gaz. Sen. 1828 A.  5 , /  
wanca niewiadome, to jest: gdy wychowaniec  ten D. l?  grudnia . 8 2 8  roku  z igo  Depar ta -

y l  po rzutkiem lub  me pamięta rodu swego;  mentu,  o dozwoleniu przechodzenia do zgroma- 
po w tó re  k iedy pochodzenie wychowance wiado- dzeń mieskich włościanom, k tó rzy  byli  pod wie­
rne. P r  p ie rw szym  razie , jak na mocy praw da- dzą Kommissyi  budowania w Moskwie świątyni  
w m ey sz ych ,  tak x na Osnowie ukazu 21 paździer- Chrystusa Zbawiciela.  (Gaz. Sen. 1828 ?VT. 5^)  
ra ka  i 8 i 5 roku1, wy chowani  przez rzeczywistą Teyże daty z 1 go Depar tamentu  o prawi ,
szlachtę powinni  iść za w yc how ującym i , to jest: dłach względem odbywania spraw w Izbach P o -W /  t  J   7

wchodzić w  l iczbę ludzi ich poddanych, wycho 
wan i  zaś przez szlachtę osobistą powinni  bydź za­
pisywani  do l iczby włościan skarbowych.  T l' d ru ­
g im  za ś  zd a rze n iu , k i edy  pochodzenie wyeho- 
wańca jest w iado me,  powinien on iść za stanem 
swego oyca;  nie prawnie  zaś zrodzonych p ra w i ­
d ła  istniejące zaciągają do stanu ludzi podatko-

wszechney Opieki. (Gaz. Sen. x 8 28 A. 5 i).
D. 17 grudnia j 8 28, z Powszechnego Z e­

brania pierwszych trzech Depar tamentów , o nie 
naznaczaniu odtąd do żadnych obowiązkow r a d ­
cy kollegialnego l l l iczewskiego.  (Gaz. Sen . 1828 
N . 5 ,).

JL
Pozwolono drukować. Z  polecenia JTF. Litewskiego W ojennego Gubernatora.

A ndrzey S u ch a rsk i R zeczyw isty  R adca  S ta n u  i  K aw aler, 
w D rukarn i Sgdakcyi
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O B B f l B J L E H I f i .\
A 1 M  V I ! ]  E P A T O P C K Ą F O  F o c n ń n i a i n e j i b  i i  a r o  
f l o i w a  o n i b  C .  I l e m e p S y p r c K a r O  O n e K y H c x a r o  Co-* 
f i i n u a  c h m t j  o ó h J i B j a e i j i o H  : h i i i o  B b  o n o i v i b  u p o ^ a -  

e n i c a  c a  a y a i p o n n a r o  u y ó j i H H H a r o  m o p r a , 3 a j i o a ; e H i i o e  

u  n p o c p o H C H i i o e  H e A t m a R H i u o e  H M l a i i e  K o j i a e K c a a i o  

P e r i i e i i i p a n i o p a  H K o a a ^ a H H j i o B a / ^ B i a i M a i i a ,  c u c m o f l  
i u , e e  I C i m e G c K O H  1  y f j e j ) n i i i  C y p a t K C K a r o  f l o B f e m a ,  

' J i o j i b B a p K t  T y p i ę t i  B b  £ e p e i m a x b :  J i a m i H K . a x i >  4 2 , 

^ , - o j p a i ^ b i  3 a  H C K . i i o H e i i i e M - h  o ^ H O H  2 9 , h  A r p ^ i 3 0 BK.1i 
o d , a  B c e r o  1 0 9  M V / K e c K . a  n o j i a  A y i n b . u  u c a i j H L i x ’] ,  n o  p e j  

B J I 31 H  l 8 i 6  1 0 4 a ,  C b  p O B i ^ B H U Ł I W H '  n O C A b  p ( i B l i 3 .LH, CO 

B c e i o  i i p i m a / ł j i e s a i p e l o  k b  h m m ł  s e M J i e i o  H b c / i k h m i j  

R a  o f i o H  c m p o e H i e i v i b  ;  f l j i A  n e r o  H a o n a n e u b i  c p O K .11 

n i o p r a M T .  O y A y t p a r o  1 8 2 9  r o / t a ,  < j i e B p a j i . f i  M b c n i j a  u e p -  
B b i i i  1 9 , B m - o p B i ń  2 1  H m p e i u i w  2 6  ' i : ; c . r ; i . / i i e . i a r u n i e  

K y n  o  in  1. i i M l i n i e  c i e , i w . o r y n r b  H B a i h i i c a  B b O u e K . y H C K . i i i  

C o B t m i b  n D K a 3 a H H b t x a >  h h C j i ł  Ba* n p n c y A c m B e H H o e  
B p e s i a ,  u  B H A ’fe i t iB  B b  o i i o M b  n p o A a B a e M O M y  H M b u i i o  
o i i h c b ,  y C j i o a i e  u  c h o p  i w y  k y n n e f t  K p e n o c m ń .

B x c i i e , ą u m o p L  O ć a i o . i 0 b c k u .

i  Od Rady Opiekuńczey St. Petersburskiej  C e ­
s a r s k i e g o  Domu w ychow ania  niriieyszem ogła­
sza się, iż w niey przedaje się przez au k cją , z pu­
blicznego targu , odd .ny  n a ew ik cy ą  za ominienie  
t e r m in u ,  nieruchomy majątek K ollegialnego I«e- 
•gestratora Jakóba Darniowa Dymmana, położony  
w W itehskiey gubernii w Snrażskirn/powiecie pfzy  
ło lw ark u  Turcu we wsiach: Bannikach 42, D cłha-  
Uach po wyłączeniu 1— 29, i Ahryzow ce 58 -, w o;*ó!e 
1 u0 dusz płci męzkiey, za pisanych do rew iz j i  181 h r., 
z urodzonemi po rew iz j i ,  ze wszelką należącą do 
ruch z iem ią)  i wszelkiem na niey zabudowaniem,  
dl * czego naznaczono terminy do targów następują 
eęs/o 1829 roku w lutym : iszy 19, 2gi 2 1, i 5oi 26. 
Życzący kttpić takowy majątek zechcą przybyć  
do Rady Opiekuńczey w oznaczónych dniach w cza­
sie posiedzeń, i w idzieć  w niey przedającego się ma­
jątku inwentarz , warunki i bormą przeda/.nego 
p r a w a .  E xp ed ytor  Ostnołowsfci.

X H M IIE P A T O P C K A rC ) BociiiimalncjibHaro 
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I Od Rady O piekuńczey St. Petersburskiey  
C e s a r s k ik g o  Domu wychowania ninieyszern ogła­
sza się, i l  w- niey urzedaje się przez aukcyą z pu- 
bl icznego targu, oddsny na ew ikcyą  za om inienie  
terminu, nieruchomy, majątek K ollegialney Sekre-  
tari^ow ey Ratarzyny Iw anow ey O sm ołowskiey po­
łożony w M ohilew sk iey  gubernii w R lirńrw ickip i  
pow iecie , w majątkuOsmołow iczach 6, we wsi Fiedo-  
G>Wce 7> w ogóle i 5 dusz płci męzkiey, zapisanych  
do te  wizy i 1816 r. z urodzonemi po re wizyi, ze wszel-  

należącą do nici: ziemią, i wszelkiem na niey  
Zabudowaniem; dla czego naznaczono terminy do 
targo w następującego 1829 r°ku w lutym: iszy  
J9 > 2gi 21, i 3c i '2 6 ;  życzący kupie takowy majątek 
zechcą przybyć do Rady Opiekuńczey w oznaczo­
n ych  terminach w czasie potiedaeri, i widzie# w

niey przedającego się majątku inwentarz, warunki; 
i formę przeuażnego prawa.

E x p e d y t o r  Osmołowski.

x L i t e w s k o -W ile ń s k a  M agis ł r.itura P o w -  
szeehney O pieki ninieyszern ogłusza: i i  v  n i e y  

będzłć  się p rzed aw ae  przez a u k cy ą  z p u b l ic z ­
nego targu, oddany na e w ik c y ą  , za om inienie  
terminu, m u row an y  trzyp ią trow y  dom  P. J e m - 
rałoWey F it in h ofow ey , po łożon y  w  m ieście  W i l ­
n ie  na N ie m ie c k ie y  u ł iey  pod N. 5 y 5 . D l a c z e ­
go naznaczono p o w tó r n e  term iny do targów*: iszy  
2 o ,  2gi 2 4  i 3 ci ostateczny 27 k w ietn ia  1829  
roku. Życzący kup ić  ten doui niosą przybydz do  
Magistra tary P o w szech n ey  O pieki i w idz ieć  \ y  

niey przedającego się d o m u  in w en ta rz  T ouenkę.
Dnia 19 grudnia 1828 roku.
HenpejweHHbiM Rjieub KoaaeiRcxifi A ccecopi.

0  Kaflajiepb D em pb Kaeficnib.
C expem apb f?. Co-iiiMami.
N  e/.elink S to łu  G abersk i Sekretarz  Ą u -  

drzejew sk i.

1 L i t e w s k o -W i le ń s k a  M agiłtra tu ra  P o w ­
szech n ey  Opieki ninieyszern ogłasza: iż w niey  
będzie  się p rzed aw ać  przez a u k cy ą  z p u b licz ­
nego targu, oddany na e w ik c y ą ,  za om inien ie  
terminu, n ieruchom y ma ątek Norwi&ziszki I .eyb  
G w ardyi K apitana P a w ła  G olen iszczew a K u tu -  
zow a, położony w  W ilcń sk iey  G obernii  w  T r o c ­
kim p o w ie c ie ,  w którym  pod łu g  osta tu iey  rew izy i  
1 8 1 6  roku liczy się 2 8  męzkiey* i  24  żeń sk iey  
p łc i  dasz, ze w sze lk ą  należącą do nich ziemią i 
Wszelkiem na niey zabudow aniem ; do czego ua-  
znaczono terminy: i s z y  9. 2gi 11 i  3 c i  o sta te ­
czny i 4 k w ie tn ia  następującego 1829 roku. Ż y ­
c z ą c y  kupić ten majątek uiogą p rzyb yd ż  do M a-  
gistratury P o w sz e c h n e y  O pieki pornieuionych  
dni w czasie posiedzeń  i w idzieć w niey prza-  
dającego się majątku iuweiitnrz i ocen k ę ,

Dnia i 5 grudnia 1828 roku.
FlenpeMeHHbifi R.ieiib Kojuie^cKiu Accecopb  

h Kaaajiepb l ie m p b  K.neMciub.
C eK p em ap b  MBaiib CojuiMaHH.

2 Od L itew sk o -W ileu sk ieg o  Gubernialnego  
Rządu. W z ię ta  w  tuteysżc.o mieście, za nieoka-  
z.ania na piśmie św iadectw a- i za wałęsanie się l/o-  
biela Marjanna Pruszyuska , powiadająca na exa -  
tninie , iz. się rodziła w  K rólestw ie  Polskiern Za 
miastem W arszawą blizko. miasta Kaliuśa, lecz w  
jakiem m ianowicie mieyseu n iew ie , ho zostawszy  
się małoletnią po śmierci rodziców, niepamięta ja­
kim zdarzeniem dostała się do miasta W arszaw y
1 w tamecznym instytucie wychowania znaydoiva- 
ła  się w lęcay  dw óch lat, potem służyła  u rożnych  
pariow w  miastach W arszaw ie  i Mińsku, zkąd, na-  
zad temu czas niejaki, przybyła do miasta W iln a  
dla wj leczenia się, gdzie wzięta pod straż, a na o - 
statek, ze ,0 mieyseu urodzenia swego z pewnością  
niew ie , dla tego, że w małoletnosci jeszcze, przez  
oyca swojego już zmarłego, wyprowadzona była  z 
tuteyszyeh granic do Królestwa Polskiego, i / .e z o  
stając na usługach u żony Półkow nika Szepelewa  
w  Liałymstoku wyszła  zainąż za Dzienszozyka t e ­
go Półkow nika Siemiena U w reck i.  a za p rzyby­
ciem do miasta Mińska, została się w nićm z przy-  
czyny brzem iennośc i, gdzie w  1822 r. przez ta­
meczną P o l i c j ą  objawiono jev. iż ten mąż jey u- 
marł, i dano jey śvviadcćt,wo, które n iew ie  jakim 
sposobem vv miasteczku Radoszkowiczach u niey  
ukradziono; dla nie przywiedzenia  do potwierdze­
nia tego naymnieyszych dow odow , a naw et jeszcze 
po uezyuioney przez P . Komendanta W ile ń s k ie -



go w y p r a w c e ,  g d y  t a k o w e  o p o w i a d a n i e  to  P r u -
s z y ń s k i e y  o k az a ł o  sio n i e s p r a w i e d l i w e ;  za te m na 
m o cy  6 p u n k t u  N  a y w y  Ż e y  p o t w i e r d z o n e y  22 
m a r c a  t-ct;o r o s a  O p in i i  R a d y  P a ń s t w a . p r z e z  r e -  
z oh i c y a  G u b e m i a l n e g o  R z ą d u  20 p r ze sz łego  sep-  
t e n i b r a  nas ta ł ą ,  u z n a n a  za włóczęgę  1 o d e s ła n a  do.  
S y b e r y i  na  os i ed len ie ;  oczem uwiadamia] .} się w ł a ­
śc i c i e l  a l b o  g r o m a d a ,  d o . k t ó r y c h  ona  m o l e  n a l e ­
żeć  P r z y m i o t y  p o m i e n i o n e y  i  r u s z y n s k i e y  a l no  
U  vv’r e c k o w e y  : w z r o s t u  2 a r s z .  5 w i e r s z . ,  t w a r z y  
ol-rao-łey czysteV,  nosa m i e r n e g o ,  oczu c i e in n o b f ę -  
k i t o y c h ,  w ł o s o w  na g ł o w i c  ś w i a t ł y c h ,  rta b rod z ie  
m a  r o d z i n n e  b r o d a w k i ,  o d  u ro d z e n ia  l a t  to,  r e i i -
g i i  R z y m s k o - K a t o l i c k i e y .

A ss e so r  J o z e f  o zu lc .
S e k r e t a r z  J a m o n t .

P o w y t c z y k  W i n c e n t y  K w i a t k o w s k i .

2 O d  L i t e w s k o - W i l e ń s k i e g o  G u b e i n i a l n e g o  
R z ą d u .  J a w i ą c y  się d o b r o w o l n i e  W i l e ń s k i e y  gu-  
l i e r n i i  do  B r a s i a w s k i e g o  N iższego  Z ie m .  Sądu ,  m e  - 
w i a d o m e g o  s t a n u  c h ł o p i e c  P i o t r  bez  na z w is ka ,  p o ­
w i a d a j ą c y  n a  e x a m i n i e ,  ze g d z i e  się r o d z i ł  m e w i e ,  
r o d z i c ó w  n i e p a m i ę t a ,  w z r ó s ł  p r z y  n i e i a k u n s  ż e ­
b r a k u  K a r o l u , vz k t ó r y m  c h o d z i ł  po  Ż eb r an i n ie  do  
1825 r ,  p o t e m  s ł u ż y ł  w m a j ą t k u  W i d z  A l b r y c h t o -  
w s k i c l i  N i ę ż y  K a n o n i k ó w  R e g u l a r n y c h  w e  ws i  
B ł a ż y s z k a c h  u  r u s k i e g o  N i k i t y  do  w y y s c t a  N a y -  
m  i ł  o ś c i w  s z e g o M a n i f e s t u  22 au gu s t a  i« 2 b  r.,  
a  n a o s t a t e k  w a ł ę s a ł  s ię po  r ó ż n y c h  m i e j  scach,  ż y ­
j ąc  z j a ł m u ż n y ,  w  r e w i z y i  n ig dz ie  n ie  zap i sany ;  u* 
z n a n y  za w ł ó c z ę g ę  na  m o c y  u k a z ó w  Rządzącego* 
S e n a t u  29 au gus ta  1807 r .  10 o k t o b r a  18)7 1 1
l i p c a  1824 r . ,  a na  m o c y  6 1 25 p u n k t ó w  N a y -  
•w v  ż e y  p o t w i e r d z o n e y  22 m a r c a  tego r o k u  O p i ­
n i i  R a d y  P a ń s t w a ,  iż p o d ł u g  ś w i a d e c t w a  t u te y s z e y  
W r a c z e b n e y  U p r a w y ,  o k a z a ł  się n ie m a , ą c y m  od 
u r o d z e n i a  ł a t  17, p r z e z  r e z o l u c y ą  b u b e r m a l n e g o  
R z ą d u  i 5 p r z e s z łe g o  s e p t e m b r a  nas t a ł ą ,  p r z e p i o -  
w a d z o n y  do D o w ó d c y  W i l e ń s k i e g o  G a r n i z o n o w e ­
go  b a t a l i o n u  d la  od es ła n ia  do  W o y s k o w o - s i e r o c -  
k i e u o  o dd z i a ł u ;  o c z e m  u w i a d a m i a j ą  się w ł a ś c i c i e l  
on eg o  a lbo g r o m a d a ,  do k t ó r e y  t e n  c h ł o p i e c  móg ł  
n a l e ż e ć .  P r z y m i o t y  jego:  w z r o s t u  2 arsz.  2 wie r sz . ,  
t w a r z y  o k r ą g ł e y ,  cz ys te y ,  nosa  g r ube go ,  oczu  b ł ę ­
k i t n y c h ,  włosovy n a g ł o w i e  b łą d ,  w ą s y  » b ro  a j .  
szcze n ie z a r o s ł y ,  w y z n a n i a  S t a r o o b r a d z k i e y .

A ss e so r  J ó z e l  Szu lc .
S e k r e t a r z  J a m o n t .

P o w y t c z y k  W i n c e n t y  K w i a t k o w s k i .

a  O d  L i t e w s k o - W i l e ń s k i e g o  G n b e r n ia ln e g o  
R z ą d u .  W z i ę t y  w  K r ó l e s t w i e  B o i s k i e m  p o d  n a ­
z w i s k i e m  s z e r eg ow eg o  W i l e ń s k i e g o  p ie cho tne go  
■półku J a n  Z a b ł o c k i ,  i m i a n o w a w s z y  s ieb ie  o d d a ­
n y m  w  1827 r .  w  r e k r u t y ,  po  d o s t a w i e n i u ,ego eio 
W i l e ń s k i e g o  O r d o n a n s h a u z u  , n a  e x a m i n i e  p o w i e ­
dz ia ł ,  iż j e s t  r o d e m  z W i l e ń s k i e y  g u b e r n u  Zavyi- 
l e y s k i e g o  P t u  m a j ą t k u  L u b a s z e w a  z w ł o ś c i a n  o- 
b y w a t e l a  T y s z k i e w i c z a ,  zk ą d  od d a l iw sz y ,  l a t  t e m u  
i 5 p r z e b y w a ł  u  w ł o ś c i a n  W i l e ń s k i e g o ^ P t u ,  p o ­
t e m  w  K r ó l e s t w i e  P o l s k i ć m  s ł u ż y ł  u  r o ż n y c h  0- 
«ob,  do  w z i ę c i a  jego pod  s t r aż ,  j a ko we  jego opo­
w i a d a n i e ,  g d y  po  u c z y n i o n y c h  p r z e z  Z a w i l e y s k i  1 
O sz i n ia ń sk i  Niższe  Z i e m s k i e  S ą d y  w y p r a w k a c h ,  
o k a z a ł o  s ię  n i e s p r a w i e d l i w e m ,  za te m n a  m o c y  U - 
k a z o w  R z ą d z ą c e g o  S en a t u ,  29 au g u s ta  1807, i b o  
k t o b r a  1817 i 5 i l i p c a  1824 r . ,  a t a k o ż  N a y w y -  
2 e y  p o t w i e r d z o n e y  22 m a r c a  t ego  r o k u  U p i n n  
R a d y  P a ń s t w a ,  p r z e z  r e z o l u c y ą  G u b e r m a l n e g o  
R z ą d u  l 5 p r ze sz łe go  s e p t e m b r a  na s ta ł ą ,  u zn a ny  za 
w ł ó c z ę g ę  i  o d e s ła n y  n a  m o c y  za le ce n ia  P .  Z a r z ą ­
dza ją ce go  M i n i s t e r y u m  sp r a w  w e v y n ę t r z n y c h  do 
R y °4 do a r e s z t a n t s k i e y  r o t y  do r o b o t y  w f o r t e c y  ; 
O c z e m  u w ia d a m ia ją  w ł a ś c ic i e l ,  a lbo  g r o m a d a ,
d o  k t ó r e y  t e n  w ł ó c z ę g a  m ó g ł  n a l e ż e ć .  P r z y m i o ­
t y  jego: w z r o s t u  2 arsz.  2 |  w ie r s z . ,  t w a r z y  o k r ą -  
o j e y  w i e l k i e y  c z e r w o n e y ,  nosa  m i e r n e g o ,  ocz u  sza­
r y c h  >vłosow n a  g ł o w i e  c z a r n o r u s y e h ,  na  w ą s a c h  
c i e m n y c h ,  b r o d ę  gol i ,  od  u r o d z e n i a  m a  l a t  20, r e -
l ig i i  R z y m s k o - K a t o l i c k i e y .

0 A s s e s o r  J o z e f  Szulc .
S e k r e t a r z  Jamo»’t.

P o w y t c z y k  W i n c e n t y  K w i a t k o w s k i .
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N u m e r  12 t e g o r o c z n y  D z i e n n i k a  W  i l e ń s k i e g o  
z a w i e r a  n a s t ę p u j ą c e  m a t r r y r :

LiTiBArrsA nadobna. Piękna Niewolnica, czyli historya 
rozbicia  się na m orzu i niewoli P anny  Adeiiny H ra b ia ’,t  i d r  S t .  
Farge l,  w  jedney z prowincyy Algieru. P o iz y a .  YVvjątki z iszey 
pieśni poematu F d c a r  przez Adama Słowikowskiego. S-oyi '-u- 
n i e ,  wiersz Henr .  Cieszkowskiego. W sp o m n ien ie  as gęooje, 
dumka. — P o w iiśc i .  Odsiecz, dana W ie d n io w i  przez Ja n a  IJI ,  
Kró la  Polskiego , i wjazd bohaterskiego obrońcy Chrześcijań­
s tw a  do tey stolicy, wyjątek » drukującego się rom ansu  history­
cznego. pod ty tu łem ; O blężenie W ie d n ia .  — i. az r khasm-
ków. \y y ja tk i  z (iaiejow rzymskich z Tytusa  I.twiusza I aoew- 
czyka, tłómaozacych się na język polski przez Ignacego >^agieiiy. 
T o p u o ra f ia .  Opisanie miasta Szundi i jey okolic. — H is io ryA  
spółczsśna. — ilozmyślanie o woynie 1 8 1 J ,  roku , po pi/ec.zy- 
tan iu  różnych pisarzy" i porów naniu  różnych o r iey  zdan Dokoń­
czenie.  — Y\ rypADKi społczkśhz. Fodbicie  Karauzajewcow, list 
ze Stawropola do wydawców Pszczoły Pó łn o cn e j .  — 1'kawo- 
zn aw s tw o .  P ra w a  Kałniuków i Ałangołów. Dokończenie .— 
N auki stosowany. O wełnie, używaney po rękodzielniach w e ł ­
nianych we F rancy i.  O sposobie m urow ania  domów wie jskich ,  
wynalezionym przez Jenerał-Majora G erarda .  Sposób zde jm o­
wania  skór ze zwierząt czworonożnych. Sposób zdejm ow ania  
skór z ptaków. Sposób pakowania owadów przez, doktora Be»- 
sera Kaport  Deputacyi wyznaczonej w  W a rsz a w ie  do ocenie­
nia wyrobów przemysłu tegorocznej wystawy. Żołądź Aa obrok 
dla koni i za lekarstwo na dychawicę. Maść ogrodnicza do sma­
row ania  drzew. Sposób, ażeby drzewa s ta re  rodziły .  Nowa ka­
w a  europejska.  Proszek złoty. Sposób robienia dobrego napoju 
z zielonych strączków grochowych. Sposób robienia czarnych o 
łówków i a tramentu . Sposób rozmiękczania surowcu żelaznego. 
T rw ała" .fa rba  do znaczenia owiec. Aliaż słuzęby do tych cząsci 
machin , które wielkiemu podlegają tarc iu .  — Nowiny nauko­
w e .  Królewsko-W  arszawskie Towarzystwo Przyjaciół Na 11 k .- 
zagajenie sessyi publicznej  d. i 5 grudiiia. — Dary do łjibłi.  te ­
ki Towarzystwa.  — D ary  do zbiorow osobliwości. ' P ism a  pe- 
rodyczne; treść Igo tomu Pam ię tn ika  Technologicznego Piast .  
Doniesienia bibliograficzne ustąp z A le x a n d r e u ly  Iskenderan- 
mi-Nizama Roczniki włoskie umiejętności m atematycznych , 
fizycznych i przyrodzonych. W y n a la z k i:  o nadawaniu  kolorów 
żelazti i miedzi. Nowe dzieła polskie. P ren u m era ta ;  naromans 
K upe ra  pod ty tu łem  Szpieg.

D z i e n n i k  W i i . e ń s k i  w y c h o d z i ć  b ę d z i e  i w  t o k u  
1 8 2 9 :  C e n a  z p o c z t ą  n a  c a ł e  P a ń s t w o  R o s s y y s k i e
r u b .  s r .  10,  b e z  p o c z t y  r .  7 k .  5o .  P r e n u m e r o w a ć  m o ­
ż n a ,  w  W i l n i e  w  E x p e u y e y i  G a z e t n e y  P o c z t u m t u  
L i t e w s k i e g o  i w r R e t l a k c y i  K u r .  L i t e w s k i e g o ,  a  
w  i n n y c h  g u b e r n i a c h  w e  w s z y s t k i c h  R o c z l a m t a c l i ,  
K a n t o r a c h  i E x p e d y c y a c h  p o c z t o w y c l i .



DODATEK DO GAZETY KUltYERA LITEWSKIEGO N. K

W iln o  dn ia  a S ty c zn ia fv . t .  1829 roku.

2 Od W ileńskiego Kommissoryatskiego K om - w y ,  o rzech o w y, b a ra n in a , c ie lę c in a , kury;  do
missyon ierstwa ogłasza s ir , i& Syczący podjąć się trzeciego: chm ie l, jagody świeże: berberys, w i n y  
dostawy dla pałoż-lnego w M ińskiey gubernii w  grany m edoyrzate 1 Wisznie , je ż y n a ; brusnice, 
mieście Tlobruysku wayskowo lądowego szp ita la  na smorodziny, albo sok cytrynowy, jagody ja łow co- 
600 ludzi chorych , ni ey wyrażonych zapasów w e, herbata i sza łw ia; do czwartego: ocet w m -  
m ateryałow  i m ycia bielizny, z zaw arciem  kon- ny albo Chlebowy, kwas 1 zbiten; do p i t e g o :  
traktu  na jeden albo na dw a lata, ze zn iżen iem  smoły czarńey [pnpz zep n u u ), wosk zo łty , wapno  
wyra&'onych tu  cen. ażeby sir ja w ili  do W iłem - g aszone, Otrębie p s z e n n e , smółki d la  kadzenia, 
skiego Kommissoryatskiego Kommissyonierstwa na  siarki, ty  luń  w  liściach albo krązany , papieru, 
targ i 2 5 ,  3 o stycznia i , lutego następującego do zaw ijan ia , psie  fu t r o  g a rn ca ), p ija w k i żyw e, 
1829 roku, z prawne,m i ew ikeyam i , i o p ra w ie  pęcherze wołowe, p ła tn o , f la n e l la  , koński w łos, 
sw oim  do wryscia w podrady, św iadectw am i, d l-  sukno i  węgle. .
bo z lakierni dokum entam i przysła liby umocowa-  Z arządza jący  Kommissyonierstwem ChreptowiCZ.
nych pełnom ocnictw am i. P rzyjęc ia  dostawy zosta* & ęy K lassy Uhhczynin.
w uje się do woli każdego z  Życzących, jednego, A ktuaryusz Pruchaczew .
dwóch albo w ięćey ' z n izey położonych d ziew tę- . ~ ~ 7 ~ , • T tj 1 t
ciu  oddziałów. 1) Soli 2 rab. za  p u d , krup ow - 2 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu ogła-
sianych  1 d ru b .  1S kop. czetw iert., słodu jęczm ień -  sza się, i i  za medoimkę liczącą się na byłym dzier- 
nerro 2 m b . p u d , m iodu (cupąy) n  rub. p u d ,  żawcy w powiatowem mieście Dzisme trunk o-  
m ąki pszenney  5 rub. 80 kop. p u d , m ąki ow sia- wych poborow, tamecznym Żydzie Mendelu Lin-  
ney 5 rub. p u d ,  pa toki 79 kop. f u n t ,  św iec ło- kowie Kiemzberdze , która podług zapewnienia 
jow ych  5 rub. 10 kop. p u d , cukru melissu  46 Mińskiey Skarbowey Izby liczyła się do t sty- 
rub. p u d , siem ienia konopnego q 5 kop. czetw ie- cznia 1827 r. 29 542 rub. 3 kop., przedawaó s.ę 
ryh, jęczm ień  czyszczony \ rub . 5 o kop. cze -  będzie w tym Rządzie z pub icznego tai&u g o- 
tw ieryh , krup jęczm iennych  \  rub. i kop. pud> wny murowany dwupiętrowy dom, należący do 
grociiu j rub. 80 kop p u d .  2) M ięsa  4 rub. 89 tego Kienizberga, położony w mieście Dziśnie , 
kop. p u d ,  stynki suszoney i 3  rub. p u d , sadła  przynoszący rocznego dochodu 800 rub., który  
jo  rub. 85 kop. p u d , tłustości baraniey  24 kop . w byłym podradzie w Dyneburskim Budowniczym  

f u n t ,  ja łow iczey  2 5 kop. f u n t ,  o liw y  5o rub. p u d , Komitecie przyymowany był na ewikcyą w 94 ,978  
m asła krowiego 35 kop. f u n t ,  oleju konopnego rub. 66 kop.,  a następnie 3 o listopada^ 1827 ri 
11 rub. 71 kop. p u d .  3) K apusty kw aszoneypół- przez Mińskiego Gubernialnego Architekta na 
białcy  90 kop. w iadro, buraków kwaszonych  76 mieyscu opisany i oceniony w niepalnych mate-  
kop. w iadro , żuraw iny 1 rub. 98 kop. czetw ie-  ryałach 67,979 rub- jakowego domu szczegoło-  
ryk , czosnku  19 kop. f u n t ,  zielen iny świe&ey 1 wy inwentarz z ocenką okazane będą kupującym 
rub. 5 9 kop. f u n t  , cebuli zieloney 7 kop. f u n t ,  przy targach; zatem zyczący kupie ponneniony  
chrzanu  w  korzeniach  4 rub. 5 o kop. p u d , ce - dom, zechcą przybydź do tego Rzą u t o tai_,ow 
buli w  główkach  4 rub. 45 kop. p u d , gorczycy 11a terminy: i szy 20 stycznia, 2gi 20 utego , a 
2 6  rub. p u d , m archw i 1 rub. 4 g kop. p u d , p ie -  3ci ostateczny 20 marca następującego 1829 ro-  
p rzu  czarnego  1 rub. 19 kop. f u n t  , m ięty n ie -  ku. Dnia 24 grudnia 1828 roku.  ̂
m ieckiey  63 kop. f u n t .  4 ) P iw a  2 rub. w iadro, Sowietuik Czermajew. (
porlw cynu  3 rub. 90 kop. butelka, drożdży  1 rub. Expedytor Sułkowski.
20 kop. garniec, wódki pó ługarney  4 rub. w ia -  Gubernialny Sekretarz Łaski.
dr o. 5) Jay kurzych 2 rub. 34 kop. s to , m leka  .
krowiego 2 r u b . '  24 kop. w iadro. 6) Słom y  28 2 Od Mińskiego Gubernialnego Piządu ogła.
kop. p u d ,  siana  79 kop. p u d , owsa 7 rub. 5 o sza się,  iz na wypełnienie ukazu Rządzącego S e -  
kop. c ze tw ie t, p a p ieru  d o p isa n ia  N . 1 12 rub. natu z Powszechnego Zebrania Sanktpetersbur- 
belka , N .  2 9  rub. belka {cm on a ) , laku  N . 2 skich Departamentów i 9 lipca 1326 roku za
2 rub. 3 9 kop. f u n t ,  n ici 2 rub. f u n t ,  krochm a-  N. 34 ,087 ,  z wypisaniem N a y w y  ż e y potwier-
In  5o kop. f u n t ,  w ienikow  2 rub. 4 o kop. sto, dzoney 29 czerwca tegoż roku Opmu Rady Pan-  
ig ie ł 1 rub. 20 kop. s to , m iełu  1 rub. 10 kop. stwa, o użyciu żydowskich krobkowyoh poborow  
p u d , taśm y w ązkiey  5 kop. arszyn, p iór do p isa -  na opłatę długów wydanego i po nastałym w tym 
ni a  7 p kop. sto, a tram entu  99 kop. butelka, szp i-  Rządzie postanowieniu do kahałow w miastach 1 
lek  54 kop. sto, sm oły rzadkiey czyli dziegciu  6 powiatach w Mińskiey Gubernii znaydujących się,  
rub. p u d , starzyzny p łócienney 26 rub. p u d , tra n  a mianowicie: w Mińsku 1 jego powiecie: Nowo-  
5 rub. 4 o kop. sztuka. 7) D rw a jednopolanne  4 świerżeńskiemu. Rubieżewickiemu , Stołpeckie-  
rub. sążeń, trzypolanne  9 rub. bo kop. 8) Pobie- mu, Iwienieckiemu,  Rakowskiemu, Koydanow-  
lanie m iedzianych naczyń  19 kop. z fu n ta , i 9) skiemu i Kamieńskiemu; w W i l e y c e  i jego po-  
W  ogólności m ycie szpita lney bielizny od pory do wiecie: Radoszkowskiemu, Lebiedziejewskieniu,  
p ory od każdego chorego po  9 kop. Ż e  w szystkich  Grudeckiemu, Ilskiemu, Dani łowickiemu,  Dołhi-  
vrvzey wyrażonych cen, w y łą cza  się odstępna z  tey  nowskiemu i Kurzenieckiemu ; w Dziśnie 1 jego 
s u m m y , jaka  będzie należeć corocznie do 1800 powiecie: Głębockiemu,  Druyskiemu i Łużeckie-  
ruh. assygn. Oprócz tego potrzebne zapasy i m e- ran; w Borysowie i jego powifecie: Lhołopienic-  
dykarnenta , na dostawę któ iych cen jeszcze nie kieniu, Plesrc?£nickiemu,Łohoyskietnu, 1 Dokszyo- 
°znaczono , odnoszące się do w yżey w yrażonych  kieniu; w Rumieniu i jego powiecie: Uzlanskie-
°ddziałow: do pierwszego: K rup  perłow ych , smo- mu, Duk orskie mu , Szackiemu,  Uzdzienskiemu , 
lonskich i pszennych; do drugiego: »tey maku- Puchowiekiemu, Bohusze wickiemu i Stniławickie-
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mu; w Bobruys ku i jego powiecie:  P a r y c k ie m u  
i Hłuskifemu; Hv R zec zycy  i jego powiecie :  G ra ­
bińskiemu, Ju re w ick iem u  i Ghoynickiemu;  w Słuc- 
k u  i jego powiecie : Starobinskiemu,  K opy lsk ie -  
m«, Cimkowickiemu,  Lachówickiemu,  Kleckiemu' ,
1 Nieświńskiemu;  w Pińsku j jego powiecie;  K a ­
rol ińskiemu,  i Kożanhor-odskiemu; w Mozyrzu i 
jego powiecie :Turowskiemu,  i Dawidhorodskiemu;  
oddawać się będą takowe kro bk ow e pobory na 
odk up  na dwa albo na t r zy  lata z publ i cznych 

•targów w Guberhia lnym Rządzie;  za tein życzą­
cy wziąć w odkup+ią dzierżawę oznaczone k r o b ­
k ow e  pobory,  zechcą  przyb yd ź do Mińskiego Gu- 
bernia lnego Rządu do targów na t e r m i n y :  i szy
2 -stycznia, agi 3 lutego, a 3ci ostateczny 6 marca 
następującego 1829 r .  Dnia 22 grudnia 1828 roku.

•Sowietnik Czerniajew.
Expedytor  Sułkowski.

G ube rn ia lny Sek re ta rz  Łaski,

2 W  sprawie  z łączonych dwóch konkursów,  
jednego na rozdział  funduszu Jana  i Ka tarzyny 
Chędasewiczow Obyw.  W i leń .  a drugiego na ła-  
kiż rozdzia ł  funduszu Marcina Sobolewskiego b. 
E x a k t o ra  Kowien,  po za fe row an iuw  Sądzie Ziem. 
W ileń .oczewis tego dekre tu ,  rekognicye  summ dla 
k r e d y to r o w  zliczającego, do c e lu  zbliżenia tym­
że k re dy to rom  satysfakcyi,  jako po uła twionych 
opisaniach domow w mieście W i l n i e  Ghódase- 
wiczowskich pod N. i 3 5 a i i 353  z ogrodem i 
gruntem do ty ch  domow należnym,  jeom etrycz-  
ną pomiarą oznaczonemi ; a osobno domu b. E -  
xak to ra  Sobolewskiego pod N. S 9 1 .położenie 
mającego, przez Guber  oskiego archi tekta z przy- 
sięgłemi ocenczykami  wymierzone i taxowane/'Wy- 
przedawane będą na wieczność z publ iczney łi- 
cytacyi  w terminac h dnia 1 5 febr. ,  r  marca i 16 te­
goż mca marca następnego 1829 roku;  życzący 
więc  nabydz takowe domy wszystkie razem lub 
po osobno, na wyrażone termiua raczą "jawić się 
do Izby Sądu Ziem.  Pt tu  W i l e ń .  o godzinie 5 
z południa,  opisanie zaś, pomiara geometryczna,  
ocenka i warunki  dla nabywców prz-episane, ka­
żdego czasu w  teyże Izbie Sądowey żądającym 
przez  kan ce l l a ry ą  okazane będą.

Sędzia Ziemski  W i leń sk i  Aloizy Małecki.

W e d l e  Ukazu J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  
MOŚCI Samowładnącego  Całą  Rossyą.eŁe. etc.  etc.

2. UUr.  Michałowi  Jeśmanowi  v. Marszałko­
wi  p tu  Słonimskiego , Lu d w ik o w i  Soroce Sędz. 
Gran.  sukcessorowi  zeszłego/ Ignacego Soroki  
Podkom.  , Eus tachemu W o ł ło w icz o w i  Podkom,  
p tu  Słonim. sukcessorowi  z. Ignacego W o ł ł o -  
wicza Chor .  tegoż ptu, jako utrzymującym fun- 

* dusz po zeszłym W i k t o r z e  Rogowskim pozostały, 
zaś Józefowi  Dmuchowskiemu,  Józe fo wi  Łu k o w ­
skiemu,  Konstaucyi  i Elżbiecie  Bykowsk im,  T e r e s -  
sie Albryohtowiczow ey ,  Mar  y a n nie Kałusowskiey,  
Tadeuszowi  W ięck iew icz o w i ,  Janowi  -Ta ta ro w i  
Fel ixowi  Skoczyńskiemu,  Stanisławowi Niemczy-  
nowskiemu,  i dalszym wszystkim k r e d y to r o m  i 
pre ter isorom zeszłego Rogowskiego : tudzież ja­
k i ch k o lw iek  imion i nazwisk sukcessorom w y ­
mienionych kr edyto row, 'gdzieko lwiek  znachodzić 
się mogącym,  niemniey j ak i c h k o lw iek  imion suk -  
cessom zeszłegb Rogowskiego , z dok ładem ich.  
wszystkich  ty tułów i opieki p r a w n e y , pozew przed  
Sąd Ziem. ptu Słonim. na kadencyą januaryową 
w  roku następującym 18 3 9  sadzić się powitaną,

w odwołaniu się do p raw , i dowodow na sądzie 
złożyć się- mających , z instancyi UUr.  B ry g id y  
z Remberowiczow K o nopkow ey  Sędz. ,  W i k t o r y i  
Zyl ińskiey Kapi t .  woysk Ros .,  Scholastyki  i E -  
le onory  panien Remberowiczowie-ń śukcessorek 
zeszłego Kazimierza Remberow icza  Sędz. Gran.  
Słonim. zd o k ład e m  ich  ty tu łu  i opieki,  sukces- 
sorow Zuzanny z Remberow iczow Szulewiczo- 
wey,  Adolfa syna, Zofii i  Antoniny cóVek nie­
letnich z dok ład em ich oyca , jako naturalnego 
opiekuna,  Józefa Szalewicza Rejenta  Gr .  Słon. ,  
Anzelma Chodorowicza Ad. Sub. Słonim. ,  Pet ro -  
neli  uprzednio Rus ie ck iey  a dopiero  Radziu-  
kowey,  Zofii Kunegundy dwóimienney  R y n k ie -  
wiczowey,  alias Hrynk iewiczowey,  F l o r y  z R y n -  
k iewiczow Popłońskiey sukcesso rk i  zeszłego 
Macieja R ynko wicza  veł  Hrynkiewicza ,  z dokła­
d em  pra wn ey  opieki,  wynosi się oto: zeszły W i k ­
tor Rog-owski, w różnych  dattach,  u różnych 0- 
sóh,  znaczne zaciągnąwszy kredyta,  przewyższa­
jące 3o,0 0 o zł. poi. w ro k u  1808 w micśce Sło-  
niinie we d w ork u  Ignacego W oł ło w icz a  życie 
ukończył ,  niespłaciwszy długów,  i nie zosławiw'- 
s-zy żadnego ziemnego funduszu prócz ruchomo­
ś c i , i własnych swoich cz te rec h  lu d z i ,  jako to: 
Michała  Strzelca,  Macieja kucharza ,  Symona fur­
mana, i Wince ntego lokaja; po śmierci  jego, rucho­
mość pozostała sprzedana przez  publ iczną l ieyia-  
cyą;  z czego zmassowało się na rzecz  k re d y to ro w  zł. 
poi.  2 ,072,  ludzi zaś wyżey  pómienionych,  n ie­
żyjący dojaiero Ignacy W oł łow icz  Chor.  ptu 
Słonim. zabrał  d' .„siebie, z ty ch W i n c e  niego o d ­
dał  w r e k ru ty  za swóy majątek,  reszta zaś, aż do 
ninieyszey póry  u siebie zatrzymał , w roku zaś 
18 i i  kredytorowie  zeszłego Rogówskiego zbiegł­
szy ąię do Ziemstwa Słonim. szukając funduszu 
tegoż Rogowskiego zgodzili się , aby summa zł.
2 .072  zebrana z l icytacyi  oddana została na pew­
ną lokatę do zbierania p roceu tow;  jakoż w tym­
że roku  junii 28 dnia dekre tem Ziem. Słonim.  
summa wzmieniona Michałowi  Jeśmanowi  i Igna­
cemu Soroce,  do zbierania proceutow oddaną zo­
stała , Ignacy zaś W o ł ł o w i c z  p rócz  wy da ney  
lłarty na rub.  s rebr .  100 za oddanego człeka 
Wincen tego w r e k r u ty  ; żadney za dalszych lu­
dzi bonifikaty n ieuczyni ł,  i ludzi u siebie zatrzy­
mał;  żał. p rze to  delt . ,  w celu uzyskania choć w 
stosunku k re dal ney  massy swoich należnościow,  
zmuszeni obżał. pozywać do Sądu w nas tępnych 
prośbach:  o zobowiązanie obżał.  Jeśmana i Soro­
kę  sub poenis do złożenia na Sądzie summy zł.
2 .072 ze wszystkoletnemi procentami ,  na termin  
oczewistey rozprawy ,  podobnież o zobowiązania 
obżałgo Eustachego W o ł ło w ic z a  do opłaty za 
■wzięte przez jego oyca ludzie za każdego po 1000 
rub.  assygn. , z dol iczeniem do ninieyszey p o ry  
procentów,  również  pod penami  i na trnże sam 
te rm in ,  o zreg'ognoskowanie należnościow żałc.  
i  o usatysfakeyonowanie w p r o p o r c j ą  wystarcza- 
jącey massy k r e d a l n e y ,  o pokassowanie p r e t e n -  
syow nielegalnych , przynieść się przez n iektó­
r y c h  k re d y to r o w  mogących,  o zapisanie na n ie-  
s tawających wieczn ey  amissyi, o rozdzieleń .o  
summy między żał. przez dehi torow złożyć się 
powinney , bez wyznaczenia na to odd z mine g ci 
Exdywizorskiego Sądu , o expensa prawne , i o 
wszystko co w sprawie dowiedzionym zostanie'; 
W o l n a  tego pozwu poprawa.

R o k u  1828 mca xbra : W o ź n y  świadczę,  
iż p ięć kopiy tego pozwu zgodnych z ninicy-



s/.yni autentykiem z instancy! L Ur. Brygidy z 
Reniberowiczow Konopkowey Sędz., W ikto ry i  
Zyl inskiey Kap- woysk Ros., Scholastyki i E- 
leońory panien Remberowiczowien sukcessorek 
zeszłego Kazimierza Remberowicza Sędz. Gran. 
Słonim., sukcessorow zeszłej  Zuzanny z Rembe- 
rowiczow Szule wiczowey , Adolfa syna , Zofii i 
Antoniny córek nieletnich z dokładem ich oyca 
Józefa Szulewicza Reg. Gran. Słon., Zofii i Ku-  
liegundy dwóimiemiey Rynkiewiczowey, F lo ry  z. 
Rynkiewiczow Popłońskiey , sukcessorow zeszłe­
go Macieja Rynkiewicza v. Hrynkiewicza, P e -  
t ronel i Radziukowey, przed Sąd Ziem. Słon. na 
kadencyą januaryową w r .  1829 sądzić się ma­
jącą, jedną J W .  Michałowi Jesmanowi v. Marszał. 
Słon. w majątku Synkowiczaeh, drugą W .  L u ­
dwikowi Soroce Sędz. Gran. w majątku Szula- 
kach w dniu 8 xbra teraźn. roku, trzecią J W .  
Eustachemu Wołłowicznwi Podkom. Słon. w ma­
jątku Luszniewie, czwartą NiemczynowRuemu, 
Bykowskiemu, Kałusowskiey, Diuuchowskiemu, 
i daiszyn* kredytorom i pretensorom zeszłego 
Rogowskiego , oraz jakichkolwiek imion i naz­
wisk jegoż sukcessorom, do drzwi Sądowych 
Ziem. Słon. w dniu loteraźn. r. i mca przy szlach- 
cie, piątą do Kuryera Litewskiego popodawałem. 
x 'W incenty Gumowski. W .  plu Słonim.

Roku 1828 mca decembra i 5 dnia przed 
Aktami JE G O  1M P E R A T O R S K IE Y  MOŚCI 
Ziem. ptu Słon. stanąwszy obecnie Woźny Gu­
mowski takowy pozew zeznał, przyjąłem i ze 
jest zgodno w Aktach pod N. 298, świadczę Ignacy 
Nielubowicz Ziem. Słonim. Rejent.

Pozwolono drukować. W i lno  dnia 3o gru­
dnia 1828 r. Cenzor Kollegialny Assesor Ignacy 
Szydłowski.

3 Od Li tewsko-Wileńskiego Gubernialne-  
go R ząd  a. Na  skutek zalecenia Naczelnika gu- 
herni i  osnowauego na zaleceniu P.  L i tewsk ie ­
go Wojeunego G u h e rn a to ra , dzierżawca R u-  
koyńskiey Pocztowey stacyi w Wileńskim Pcie 
położoney Grabowski,  za dopuszczenie nieporzą­
dku  oddalony od dalszey dzierżawy tey stacyi, 
zatem życzący wziąć takową stacyą w  dzierża­
w ę  do upłyuienia terminu k o n t r a k tu ,  zechcą 
przybydź z dostateczuerui owi ke jami do targów 
do Wileńskiey Skarbowey Izby na terminy iszy 
i 4 , 2gi 16, i 3 ei ostateczny 18 n»*!ępującogo 
s tycznia.  Assesor Jó/.ef Szulc.

Sekretarz  Kowalenok.
Naczeluik Stołu Piotr Wolański .

3 Od Mińskicy Magistratury Powszechnej  
Opieki ninieyszćm dgia«za się , iż w  niey przo-  
daje się p o r a ź  trzeci przez ankcyą z publ iczne­
go targu, oddany ua ewikcyą za ominieniem te r ­
minu, nieruchomy majątek obywatela Hilarego 
Chmary,  położony w Mińskiey Gubcrnii  i pcie, 
a mianowicie: miasteczka: Gródek z 76, i Du-  
b rowy  z 12; wsi: Zareczje z 8, Sicluty z 31, 
Cznczany 7. 54 , Nowosiolki z 98, Goyżew z agi 
Kayceny z 32~, El ionka z 5 7, Epimachi  7, 2 5, 
Oęrodniki  z 5 4 , Rortniki z 26, Ta ta rek  z 5 5 , 
P uha rze  z 1, Stecki z 3 , i Cna z 22 ; zaśoiank, 
zaś: C/yźov\'ka z 4 , Rochmanka z 7, Bobrówka 
* 8 , i Kasynka z 16 , w ogóle z 548 duszami, 
zapisaucmi do ostatniey rewiry i, ze wszelką n a ­
leżącą do nich ziemią i wszelkiem na niey za­

b u d o w a n i e m .  Do czego naznaczono terminy do

ta rgów następującego 1829 roku marca iszy i 3 , 
2gi 16, i 5ci 20; życzący kupie ten majątek mo­
gą przybydż do Magistratury pomieniouych dni 
w czasie posiedzeń, i widzieć w niey przedają-  
cego się majątku inwentarz.

Członek Magistratury Samuel  Kostrowicki.
W  obowiązku Sekretarza Karabanowicz.

3 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu  0- 
głasza się, iż wmieście Pińsku postanowiono zre-  
parować mieski ł azare t  i przy nim łaźnię , za 
summę wyliczoną podług śmiety 284g rub.  63 
kop. ass., zatem życzący podjąć się takowey r e ­
pa rac j i ,  zechcą przybydż do targów z p raw ne -  
mi ewikeyami:  do Mińskiey Skarbowey Izby na  
terminy: iszy 18, 2gi 19 i 3ci ostateczny 20 l u ­
tego następującego 1829 r., gdzie za przybyciem 
okazane będą życzącym, warunki ,  śmieta, i plan. 
Dnia 18 grudn ia  1828 roku.

Sowletnik Frilies.
Expedy to r  Nowicki .

Naczeluik Stołu Siemienow.

3 JIo pacnopnm eui/o  M u u u cm ep cm ea  (J)u~ 
uaucoez, a  EUjoaimCKOu nyiąbi a em a u p u  I 'p a -  
flHCJicKou TyG epniu  es IIpywaHCKOMS y fo r fi i  3a- 
com os.m m m cn. ns TipoĄamU U3?> ea a em n h ix s  u cy -  
xonoflcmounbix7> Ą epcos lin  e m p o e n in  eOĄHbiii u  
ppoaa 3Z Ghi803K0io u  ciziapicoio n a  U3eecmubix& 
n y im m a x s  es  rnoume iiyią-6, m e.m um p 11 npuH/imb  
majcoeoe 3a eom oe.ien ie  ebrnhiearomcA neum bcn eo 
ecHKOC epejnsi nr, 3auuMannąeAiycb ceto onepaąieio  
sicceco p y  K a ecnnou  Jla .ian ib i CmetpauKfiouzy 
maM sme H axo^nu^em ycb, offbneumb Koauzecmeo 
Kanoe nmo npuHAinb Atom em s , ąG ubi, u  npozin  
yca o ei/i u  npouseecm b mopeu. H jia m a  no y m e e p -  
m ie n iu  iąIhs npou3ao ąuttick rna.nsMe ua jticm G .

3 Podług rozrządzenia Ministeryum Skarbu, 
W Białowieskiey puszczy, położone w Grodzieńskiey 
gubernii w Pruiańskim powiecie, zagotowują się 
na przedni z pow ała i uschłych drzew , dobudo­
wy zdatnych i na drwa  , z wywózką i złożeniem  
na wiadomych punktach tcyic puszczy; życzący pod­
ją ć  się takowego zagotowania, wzywają się do ja ­
wienia się każdym czasie, do zaymnjąccgo się 
tą operacyą Jssesora Skarbowey Izby Stefankie- 
wicza, tamie znaydującego się , dla objawienia i-  
lości na jaką kto podjąć się mole, ceny, i dalszych 
warunków, i dla odbycia targów. P łaca po utwier­
dzeniu cen uskuteczni się tumie na mieyscu.

5 Sąd Taxatorsko 'Exdywisorsk i  funduszów 
W .  Józofa Święcickiego b. Sędziego Ziem. Bo- 
rysowskiego w majętności Dokszycnch w Pcie  
Borysowskim leżąoey d. 19 gbra r- bieżącego ze­
brany,  gdy dla oszczędzenia massy kredaluey,  
nie mniey dla dogodnieyszego, oraz rychleyszego 
s tron iuteressowanych weyścia do tey juryzdy-  
kcyi Exdywizorsk iey * pretensyami,  jak równie 
powodem dobrowolnego zgodzenia się stron o- 
becnych, znalazł  się w potrzebie uieodmienney,  
czynność swą przenieść do miasta Gubernskie-  
go Mińska , (co przez aecyzyą na mieysen w  
Dokszycach postanowioną dopełnił) ,  z tey oko­
liczności, ażeby wszystkie strony mające stosun­
ki  'w tym konkursie,  z objaśnieniami i dokumen­
tami w swych dopominkach,  jako po u ła tw io ­
nych juz dylncyach, dla oddania całkowitey rze­
czy ku oczewistemu rozwiązaniu,  niezawodnie 
na dzień 20 stycznia jr. i 32g, przed Sądem ni­
niejszym w  mieście Mińsku agitować się mają-
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cym; sami, lub pr*cz umocowanych prawnie o*
sob s tawały,  sub amissioue rei skutkiem remis- 
sy obowiązuje. R. 1828 mca grudnia  7 d.

Konstanty Wierzbicki  P.  Z. M. E x d y w .  
"Wiktor Ozieuibłowski Z. J. P. E xdyw .  

Józef Soł tan P .  Z. B Exdywizor .

5 . Sąd Exdywizorsk i  funduszu Ignacego 
Hryniewicza b. Sędziego, dekre tem 1820 febr. 
5 , w majętności Podubisiu ferowanym, za sum­
mę rub.  sr. 3 09 k. 81, wydzielił  dla zeszłego 
Bart łomieja  Micbeliniego, lasu do powyższey 
majętności  w  ptcie Szawelskim exystujaccey n a ­
leżnego, w  ogóle morgow 20 i prętów i g 5, i 
na  ten  cel dnia 10 maja mappa urzadowa zo­
stała  wydana,  ktoby więc życzył ninieyszą sche­
dę  wiecznością nabydź,, raczy zgłosić się do 
mnie Jana Molinarego w mieście Szawlach mie­
szkającego ,, jako do exeku to ra  tes tamentowey 
zeszłego Miehel imego dyspozycyi. Dat  r. 1828 
x b r a  22 dnia.

Pozwolouo drukować .  W i ln o  d. 22 gru­
dnia 1828 Cenzor  Kollegialny Assesor Ignacy 
Szydłowski.

W e d le  Ukazu JEGO I M P E R A T O R S K I E Y  
MOŚCI Samowładnącego całą Rossyą etc.etc.eto.

UUr.  Alexandrowi Hrabi  Chodkiewiczowi 
Generałowi Woysk  Polskich z aresztem i do od­
powiedzi,  a zaś Mateuszowi b. Podkomor. Nowogr. 
i  Janowi Kapitanowi b. Woysk Pols, braciom 
Markiewiczom debitorom pozew edyktalny przed 
Sąd Taxatorsko Exdywizorski  w Gubernii Gro-  
'dzieńskiey w Powiecie Nowogrodzkim w majątku 
Sawiczach dopiero odbywający się,z instancyi UUr.  
Leopolda Kobylińskiego Prezydenta Grani Słuc- 
kiego, Antoniego Mac kie wicza, Jana Slizienia, I- 
gnacego Jazwjnskiego, Wincentego Ramulta, Jana 
i Joanny Hlitiskich, Ignacego Grothuza,Józefa Dłu- 
gołęskiego, Wincentego Baranowskiego , Józefa 
Haciskiego, Antoniego, Jana i Augustyna W i e r z ­
bowskich, Mikołaja Magnuszewskiego, sukcesso- 
row Barbary Gwirkowey, toż dalszych kredyto-  
row obżałnych Mateusza i Jana Markiewiczów , 
wynosi się w rzeczy oto: obźałni Mateusz i Jan 
Markiewiczowie,  w znaczney massie kredytoro- 
wie obżałgo Hrabiego Chodkiewicza, dekretami 
Sądu zjazdowego Turzeckiego i Czarnobylskiego 
wia tach  1822 i i 8a 4 ogłoszonemi, mieli ogólnie 
sądzoney sobie summy około 5oo,ooo zł., na usa- 
tysfakeyonowanie k tórey dekretem Sądu dzielcze- 
go Turzeckiego w roku 382b apryla 24 dnia zasz­
łym, obżałny Jan Markiewicz pod imieniem wła­
snym, i Ur.  Ignacego Slewerskiego schedę naynie- 
dogodnieyszą za summę z ł ł . i 32,3 5S i gr. i 5, a ob­
żałny Mateusz Markiewicz za summę zł. i 65, i 43 
gr.  jo,  mając sobie powydzielane, pierwszy w sum­
mie zł. 63,171 gr.  u 1, a drugi w summie zł. 1 17,1 55 
gr .  19, ad bona repiribi lia odesłanemi zostali. I tym 
powodem własnyehże kredytorow uspokoić nie- 
mogąc, na taxę i exdywizyą wszelki swóy majątek 
w  roku 3825 marca 20 dnia zapisanym w Aktach 
Zieni. Nowogr. oświadczeniem oddali. Ztąd t ro­
skliwi  o dobro swoich debitorow obżałnych Mar­
kiewiczów źalcy się wierzyciele porozpoczynali

W Sądzie Głów. Grodzień. 1 w Cywilnym DepaPsi
tamonuie Kijowskim o wyznaczenie Sądu Exdy-  
wizorskiego i o poprawę wyroku Sądu Turzec­
kiego processa, w t rakcie jakowych obżałny A- 
lexander Hrabia Chodkiewicz do dóyścia w mas- 
sie majątku brata swojego Słaboumyślriego Józefa 
Hrabi Chodkiewicza znaczną summę na rzecz 
obżałgo Jana Markiewicza postąpił, a między tym 
tylko co wzmieniony słaboumysłowy Chodkiewicz 
powodem zeyścia swojego, wszelkich dóbr wła­
snych prawym sukcossorem i aktorem uczyniw­
szy, podał obżałmu Hrabiemu Alexandrowi Chod- 
kiewiczowi sposobność i za dopełnioną niedosta­
tecznie obżałnym Markiewiczom w ziemi satvs- 
fakcyą zabonifikować, i pozostałe na reperibi i iaeh 
ichże należnoście z procentami żalcym się zapła­
cie. A ponieważ i exdywizya Turżecka była do- 
czestną, i Sąd Głów, Grodzień. wyrokiem swoim 
w roku 1826 8bra 2 dnia ogłoszonym, przypozwań 
wszystkie osoby fundusz Markiewiczów utrzymu­
jące na Sąd Exdywizorski  Sawicki dozw olił, dla 
tego żalcy się powołują do tegoż Sądu obżałnych w 
prozbach o przyjęcie rozprawy na Sądzie Exdy-  
wizorskim Sawickim w Gubernii Grodzień.w Ptcie 
Nowogr. dopiero odbywającym się , o exempcyą 
sched w hrabstwie Turzeckim obżałnym Mateu­
szowi i Janowi Markiewiczom douzesnie powy- 
dzielanych, o bonifikatę nieodpowiednich procen­
towi ze sched tychże intrat, a zatem o zasąrlzenie 
na obżałnym Chodkiewiczu tak summ dla cbżał. 
nych Markiewiczów naziemi ulokowanych, jako 
też i ad reperibi lia odesłanych, a powyżey wyspe­
cyfikowanych, toż summ poźnicyszemi t rśuzak- 
cyami obżałmu Janowi Markiewieżowi Kapitano­
wi  na funduszach zeszł. Józefa Chodkiewicza po- 
stąpionych , o przyliczenie wszystkoletnieh pro­
centów, o ewinkowanie i oswobodzenie sched Tu-  
rzeckich obżałnym Markiewiczom powydziela- 
nych od wszelkich ciężarów, o wynagrodzenie in­
trat z tychże sched przez Dwnrzańską Nowogrodz­
ką Opiekę wyexekwow’anych, o aprobatę aresztu 
na wszelki fundusz obżałnych Mateusza i Jana Mar­
kiewiczów, z powyższych1 szczegółów w ręku ob- 
żałnego Chodkiewicza massujących się, a razem 
na własność osobistą i na samą osobę obżałnych 
Jana Markiewicza Kapitana w majątku obżałnych 
znaydujących się, o extradycyą tego wszystkiego 
na satysfakcyą na majątku nielokujących się w ie ­
rzyciel i ,  o expensa prawne i dalsze proźby z rze­
czy przedstawić się mające.

Roku 1828 xbra 18 dnia W oźny  zeznaję 
iż tę kopią pozwu z instancyi W  W .  wierzycie­
li W  W .  Mateusza i Jana Markie wiczow we śreJ 
dżinie pozwu ninjeyszego wyrażonych,  po J W .  
Alexandra Hrabiego Chodkiewicza Generała b. 
W oysk  Pols, toż W  W .  Mateusza Podttom. No­
wogr. i Jana Kapitana W^oysk Pols, braci Mar­
kiewiczów przed Sąd Taxatorsko Exdywizorski  
w Gubernii  Grodzień. w Ptcie Nowogr. w ma­
jątku Sawiczach exystujacy wyniesionego, do Re- 
dakcyi Gazety Kuryera  Litewskiego pedałem.

Józeff Moysiewicz W oźny Pt lu Nowogr.
Pozwolono drukować.Wilno d. 29 grud. 1828 

r .  Cenzor Kollegialiiy Assesor Ignacy Szydłowski.
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